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Wolka między optymizmem 
a pesymizmem w Anglji.

W ard  Price ostrzega koła rzędowe.

* i ■ I.-:

20 stycznia. Jak wynika z o-sta- 
teieh doniesień z Londynu, koło ludzi, któ- 

nie®byt optymistycznie patrzą w przy- 
ffiość, naogół ńio jest. tak małe, jakby so
li® tego życzył rząd angielski. Niemiłym 
Mc<em ostrzegawczym jest głos znanego 
Mzlen«iików Rothermera dzltnoikarza an- 
"'Neklego, Worda Prlice‘a.
. Wypowiedział się on już na łamach 
pieminika angielskiego o największym na- 
aładaie — „Daily Mail". W  swym pierw- 
•eym artykule, który również ukazał sie 
W tymże nzienniku, przedstawił on

rzot ol* i JM «łrtuacłe, w  jakie] obecnie 
snojdoje się Wielka Brytania.

STuż z tego pierwszego artykułu Warda 
Price można wywnioskować, że celowy op
tymizm, l"j»  lansuję pewni członkowie rzę
du angjeleklego, pod wieloma względami 
pozbawiony jest podstawy.

Ward Price przedstawia sprawy tak. Jak 
orne faktycznie wyglądają. Nie upiększa on 
fliczego, lecz przeciwnie, usiłuje ostrzec 
■przed niebezpieczeństwami, które ciągle je- 
szeze czyhają na Anglję i które mogą się 
>ta' przyczyną załamania de imperjum 
Sew ilskiego, jeśli będą dalej niedoceniane, 
kii* Price dochodzi do wniosku, że naj- 
aiizaco szość miesięcy przyniesie decyzję co 
*• tego, czy Anglja dalej będzie Istniała, 
" y  też upadnie.

”  swym nerwym artykule, opublikowa
nym w „Daily Mail"

ostrzega Word Price ponowne anglel-
ekie społeczeństwa przed zbyt wielkim 

optymizmem.
Chodzi mu przedewszystkiem o to, że o- 

becne wojskowe sukcesy aTmji, stojącej 
pod dowództwem generała Wayella, nie po
winny być przeceniane.

Sukcesy ma północno-afrykańskim tere
nie wojennym należy przypisać jedynie 
słobej obronie nieprzyjaciela. Zapewne, że 
Zasadnicze plany generała Wayella przy
czyniły się do tego, iż Dardia została zdo
bytą, ale tozdba odczekać, czy plany te po
trafią się ostać na dłużej. Lib.i:: na skutek 
warunków, w jakich brytyjska armja ope
ruj© w Afryce północnej, może stać się nie- 
bccploccnę okollcęnoóclę, gdyż pustynia z 
jej nielicznemu odpowiednio rozbudowane
mu bazami

mot® nprow eńzlć wojska w pułapkę.
Chodzi o olbrzymie przestrzenie, które wy
magają wielkich kontyngentów wojska dla 
obsadzenia.

Poza tern poważną trudnością jest utrzy
manie połączenia między poszczególnemi 
oddziałami wojska i zapewnienia im ko
niecznych dostaw żywności i posiłków. 
Anglja nie może tobie pozwolić na luksus 
nagłej reakcji właśnie na tym terenie wo
jennym. Dalsza ofensywa w Libji nie mo
że przynieść dalszych korzyści, ponieważ 
armja Wavella będzie się ciągle oddalała 
©4 .swej bazy. to.jest od Egiptu.

Interesującem i bardzo pouczającem jest, 
co znamy dziennikarz angielski ma do po
wiedzenia

na temat ofensywy angielskiej na kon
tynencie europejskim.

Wielokrotnie oświadczano z strony angiel- 
że Wielka Brytan ja  w niedalekiej 

przyszłości będzie mogła przejść od defen
sywy, w której się obecnie znajduje, do o- 
fensywy.

W  związku z tem Ward Priee oświadcza, 
że Pselitit dopuścić się do błędu po
nownego zmierzenia się z Niemcami na 
kontynencie, Niemcy na kontynencie ma
ja  byc tak mocne, że walka z niemi zawsze 
musi się zakończyć na ich korzyść. Byłoby 
żatem złą radą, gdyby się zalecało Anglji 
zamieszanie się ^  jakąś awanturę.

Istniejacemi siłami należy tak gospoda
rować, aby uzyć j e tylko tam, gdzie fak
tycznie mogą one odnieść pełny sukces. 
Natomiast Ward Price

poleca rzędowi brytyjskiemu rozbudo
wanie osłabionej floty | wzmocnienie 

lotnictwa,
fctóre również poniosło wielWe straty. Frzy-

pomocy JatY.h środków ma to nastąpić — 
Ward Price tego nie podaje, w każdym je 
dnak razie, jako krytyczny obserwator, nie 
jest tego zdania, aby Anglja mogła zdać 
się jedynie i wyłącznie na pomoc Ameryki.

Także i Churchill zabrał w ubiegłym ty
godniu głos, celean złożenia nowych oświa
dczeń. Ponieważ niie ma on sposobności 
przemawiania przed parlamentem, zorgani
zował on dla Glasgowa tak zwane zebranie 
ludowe pod golem niebem. On. który do- 
tychczs stale maigrawał się s narodowych

socjalistów i  faszystów, że zawdzięczają o- 
nii swoje sukcesy jedynie przemówieniom 
na zebramiach ludowych, nie omieszkał u- 
eiec się do tego samego środka „wpływania 
na naród". Musi aątem być coś pozytywne
go w metodzie uświadamiania ludu, która 
została naprzód użyta przez mocarstwa osi, 
jeśli Churchill przejmuje teraz tę samą 
metodę i usiłuje ję przeprowadzić w swym 
kraju. Nie jest to zresztą pierwszy wypa
dek, w którym rzad angielski korzysta ze 
skutecznych metod mocarstw osi.

Nowa Clttmhilła tym razem stała a<iogół ped 
Makiem charakterystycznego pesymizmu
Premjer angielski oświadczył otwwicie, ie  
przed Anglją stoją jeszcze wielkie niebez
pieczeństwa, które, jeśliby się je  lekcewa
żyło. mogą przynieść zgubę. Ludność an
gielską czekają jeszcze długie miesiące, w 
ciągu któi ych będzie musiała wytrzymać 
bombardowanie miast i obszarów przemy
słowych, nie major, . n i l lm ir i  na W tM l- 
nio tej samej odpowiedzi. Nie i a leż; a»ę 
spodziewać niczego innego, jak tylko cier
pienia i gnębienia. Churchill złożył również 
sprawozdanie, jak przedstawia się oprawa 
angielskich zbrojeń.

Takie i on nie apuszcca się wyłęcznłs 
na pomoc Ameryki.

Rok 1941, według zapowiedzi Churchilla, 
zgotuje Anglikom wiele jeszcze nieprzyje
mności. gdyż narazie Wielka Brytańja nie 
jest w możności udzielenia należytej odpo
wiedzi na ciosy niemieckiego lokuictfwa. 
Churchill liczy się z tem, że Anglja dopie
ra pod koniec tego roku, w-tnltdnle na po* 
czętku przyszłego roku no lądzie i w po
wietrzu nie będzie pozostawała w tyle za 
Niemcom). Nawet gdyby tak nialo być, 
jak twierdzi Churchill, to i tak trzeba so

bie zdać sprawę z tego, że Niemcy w mię
dzyczasie nie zmniejszę swych zbrojeń, lecz
powiększę ja. Jakby nie było — przewagą 
wojskowa Niemiec nie będzie mogła być 
zrównoważona przez Anglików' nawet w 
ciągu kiliku lat. Jak wykazał dotychcza
sowy przebieg wojny, Niemcy nie tracą 
cratsn, ale rozbudowują ewoie pozycje 1 
wzmocnlaję sweje zbrojenia do głgontrCZ 
nyeh rozmiarów.

Jeśli się wie, że wśród słuchaczy na ze
braniu w Glasgow znajdował się w yAny  
da Europy męt zaufania prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych Roosevelta, to wów
czas nie będzie trudnem uświadomienie so
bie, dlaczego mowa Churchilla była utrzy
mana w tak pesymistycznym tonie. To, co 
powiedział premjer angielski, było prze
znaczone raczej d!a uszu Hopkinsa, nii dla 
uszu słuchaczy. Przy pomocy tej mowy 
miało się wywrzeć wpływ na Hopkiusa. O- 
czekuje się tego, że Hopkins pośie do W a
szyngtonu równie pesymistyczne sprawo
zdanie. jak pesymistyczną była mowa 
Churchilla.

Także i wojenni obserwatorzy amerykań
scy zdają sobie sprawę z tego, że

kryzys angielski musi dojść do punktu 
kulminacyjnego w najbliższym czasie.

Tego mniemania jest praedewseystkiem
amerykański minister wojny Stimson, któ
rego oświadczenia nie brzmią bynaj
mniej optymistycznie. Wraz z Churchillem 
także i brytyjski minister żeglugi Cross 
jest zdania, że

dla bryiyjskiej floty handlowej 
nadchodzę ciężkie czasy.

Niemcy koncentrują swoje ataki z tygod
nia na tydzień w coraz silniejszym stop
niu na angielska flotę handlową, a wielkie 
straty w tonażu są nadzwyczaj zastana
wiające.

Poza ramy te wychodzi natomiast an
gielski minister lotnictwa Sinclair. Usiłu
je  on utrzymać dobre pozory i swym dekla
racjom nadaje optymistyczne zabarwienie.
Jego relaeje dochodzą do kulminacji w 
stwierdzeniu, że strefa powietrzna nad An
glią  obecnie jest całkowicie opanowana

przez angielskie lotnictwo. Trzeba się jed
nak zapytać, jak zatem może dochodzić do 
tego, że mimo angielskich myśliwców i mi
nio angielskiej artylerji przeciwlotniczej, 
niemieckim lotnikom cięgle się udaję ata
kować angielskie miasta i angielskie ob
szary przemysłowe. Ale o atakach tych 
Sinclair nic nie mówił. Pojawienie się sa
molotów niemieckich jest tak codziennem 
wydarzeniem, że zdaniem angielskiego mi
nistra lotnictwa nie ma już o czem mówić.

Życzeniu, aby po upadku Bardji ludność 
angielska popadła w zwycięski zawrót gło
wy, nie stało się zadość. Przeciwnie, raczej

pesymizm przybiera na sile.
Opanowanie go będzie bardizo trudnem. nie
mal niemożliwem dla rządu angielskiego. 
Najbliższe miesiące wykażą, że Anglja ma 
już niewiele do powiedzenia na kontynen
cie europejskim.

Obserwator.

Ostre słowo „Kokumin Szimbun"
pod adresem Stanów Zjednoczonych.

(-=) Tokio, 20 stycznia. W  dalszym ciągu 
tokijskie dzienniki zajmują krytyczne sta
nowisko przeciwko wrogiemu ustosunko
waniu się Stanów Zjeunoczonyeh do Ja- 
ponji.

„Kokumin Szimbun’1 wypowiada się, iż 
Stany Zjednoczona uprawiają podstępne 
manewry, które w rzeczywistości prowa
dzą do zajęcia stanowiska Anglji na A- 
t.lamtyku zachodnim, oraz. na Dalekim 
Wschodzie. Z tych to względów projektu
je Waszyngton okrążenie Japonjł, na Pa
cyfiku, o czem świadeoą zbrojenia floty

północno-amerykańskiej, oraz budowanie 
baz obronnych.

Już obecnie d i się w przybliżeniu ustalić, 
że lin ja  okrążająca rozciągać ąuę będzie 
od Australji poprzez wvspv Hawajskie aż 
do Kanady, przyczem nie jest wykluczone 
rozszerzenie jej do Singapoore.

Mimo prowokującego stanowiska, Sia
nów Zjednoczonych, zachowanie się japoń
skiej marynarki jest po myśli w skazów ek 
admirała Togo nadal spokojne, co nie zn i
czy, by nie miała ona zabrać głosu w  od
powiedniej chwili.

Straty paftstw MtriraUydi 
w tonażu okrętowym.

(ii) Sitokholm, 20 stycznia. Od ch w ili wy
buchu wojny utraciła Szwecja 80 statków 
handlowych o łącznym tonażu 276.700 ton. 
Przy tej okazji zginęło 484 marynarzy- 
Szwedów.

Straty Norwegji określa się 107 siatkami 
łącznej pojemności ok. 500.000 ton, oraz 605 
marynarzami, którzy ponieśli śmierć wsku
tek działań wojennych. ,

Flota duńska złożyła na ołtarzu wojny 
34 jedoostaki handlowe łącznej pojemności
105.000 ton. '

Flnlondja utraciła 26 statków łąctjnej 
pojemności 78.750 ton z 99 marynarzami, 
wreszcie Stany Zjednoczone zapisać mu
szą na rachunek strat morskich 2 wielkie 
statki łącznej pojemności 24.000 ton. oraz 
śmierć 25 marynarzy.

Ogółem więc straty morskie państw neu
tralnych, w zestawieniach przez nie ^po ■ 
rządzonych wynoszą 341 Jeńnosłek mor
skich łącznej pojemności prawie 1.5 mL 
ljotna ton przy równoczesnej stracie 2.086 
marynarzy.

Nowy długodystansowy bombowiec 
niemiecki.

Berlin, 20 stycznia. Po ra* pierwszy po
dano Informacje co do konstrukcji najnow
szego niemieckiego bombowca, czterom©to
rowego bombowca długodystansowego 
Focke-Wulf „Kurier".

Bombowiec ten jest opracowany na pod
stawie znanego z rekordowego lotu do No
wego Jorku i Tokio samolotu pasażerskie
go Focke-Wulf 200 „Condor". sam olot, ten 
jest wyposażony w liczne karabiny maszy
nowe i działa, a jego załoga składa się z 
sześciu ludzi. Cztery silniki „ BMW Br«»- 
mo“ pozwalają temu samolotowi na rozwi
nięcie znacznej szybkości. Urządzenie, słu
żące do usuwania lodu, umożliwia przepro
wadzanie ataków przy każdej pogodzie. Sa
molot może przewozić wielkie bomby n« 
znaczne odległości.

Zasądzenie przywódcy Arabów.
Rzym, 20 stycznia. Jak donosi „Popolo di 

Roma" z Bejrutu, ukazujący się tam dzien
nik „Jour" komunikuje, że arabski przy
wódca nacjonalistów Jussef Abu Dui zo
stał skazany na śmierć przez angielski sąd 
wojenny w Jerozolimie. Wyroi- obecnie zo
stał wykonany. Proces miał być przepro
wadzony przy zamkniętych drzwiach.

Ostrzeżenie Arabów pod adresem 
Anglji.

1=) Sofię, 20 stycznia. „Dnevnik“ donosi, 
że na łamach wychodzącego w Damaszku 
arabskiego dziennika „A l Jaum" ujawnio
no zamiary Anglików na terenie Iraku, 
przyczem wiadomość ta wywołała w świe; 
cie arabskim olbrzymie zaniepokojenie i 
oburzenie.

Dziennik ostrzega Anglję przed zama
chem na niepodległość Iraku, bowiem za
mach ten byłby uważany jako zamach na 
świat arabski i jako taki musiałby wywo
łać odpowiednią reakcję.

Coventry trzeba będzie od nowa 
budować.

( - )  Sztokholm, 20 stycznia. Okazuje się, 
że miasto Coventry zniszczone.wskutek ak
cji niemieckiego lotnictwa, trzeba będzie 
odbudowywać od podstaw. Architekt miej
ski Gibson zakomunikował swoj sąc o tem 
w sposób oficjalny, przyczem dodał, ze za
rząd miejski oprze projekty odbudowy 
miasto na dawnych projektach regulacji i
rozbudowy. . . .  .Akcję odbudowy miasta ma się rozpocząć 
bezpośrednio po zaprzestaniu działań wo
jennych. ______

Apel angielskiej policji kobiecej.
,§) Sztokholm, 20 stycznia. Angielska ko

bieca policja pomocnicza zwróciła się ża 
pośrednictwem angielskiego radja z apelom 
do kobiet w Anglji, by kobiety w wieku 
od 18 do 43 lat zgłaszały się do służby szo- 
ferskiej w Londynie, przyczem pożądane 
są kandydatki znające dobrze rozkład mia
sta.

Do służby tej mogą zgłaszać się również 
kobiety do 50 roku życia, z warunkiem, że 
w czasie wojny światowej wykonywały 
służbę pomocnicza w armji brytyjskiej, j
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Bombardowanie Sudanu
R*yn, stycznia. W łoski komunikat 

•'woj*kowy ż soboty brzmi następująco:
Główna kwatera armii włoskiej komuni

kują:
Na froncls giitkfm na odcinku X I  armji 

o d a r to  nie„rzriaoielskie ataki.
W < Cyrenajce na froncie pud Tobruk 

zwiększona działalność artyleryjska i wv- 
wiadoweza. Podczas uiaku nieprzyjaciel 
skiego jeden samolot typu „tftirri«ane“ zo
stał zestrzelony przez włoską artylerie 
przeciwlotniczą. Na francie p o i Ci. j abnb 
samoloty obrzuciły bombami i  ostrzelały 
z karaUuów maszynowych wojska i zmo
toryzowane kolumny nieprzyjaciela.

W Afryce m e b o m ił)  nieprzyjacielskie 
^amochorU. które zbliżyły sic do włoskich 
wystfflrfctyeŁ stattowisff na fronoi# Suia- 
nu, zostały zmuszone do ucieczki. Na fron
cie Kemyi _ W łosi gładko odparli atak sił 
nieprzyjacielski, popieranych przez samo
loty i  samochody pancerne i zadali nie
przyjacielowi wielkie sirafy. ,Vło »1 ie lot
nictwo zDómbardiowało urządzeniu oraz do
my składowe w nie i z>jasielskiej bazie 
Port Sudan. Nieprzyjacielskie naloty na 
Gigira, Beraeną, Dirfedana. (Jura i Tcselli 
nie spowodowały żadnych szkód.

W e wczesnych godzinach porannych dnia 
17 styczni* nieprzyjaciel podjął nalot na 
Jedno z włoskich stanowisk w Drii fcane- 
zls. Skutkiem natychmiastowej skutecznej 
reakcji włoskiej obrony samoloty odrazn 
zaw ićciły i zrzuciły swoje bomby bązpla- 
nowo na szczere pole, nie wyrządraiac 
strat, *

Rzym, 20 stycznia. W łoski komunikat 
Wojenny z nkdzili brzmi na tępująeo:

Główna kwatero arm ji włoskiej komuni
kuje:

Na fraf»*IS ir t c k ln  wielkie opady śnie
żne ograniczyły obustronna działalność.

W  A fry tt  północnej działalność artyle
r i i  na Odcinku pod Tobruk# jak również 
zmotoryzowane wywiady w  pustyni na po
łudniu Cyrenajki.

W  A fryce wschodniej włoskie lotnictwo 
skutecznie bombardowało nieprzyjacielskie 
bazy lotnicze w górnym Sudanie, jak rów
nież" dworzec i  'wojska w Aroma, dalej w 
locie znfźonym na obszarze Makeira (dolny 
Sudan) uzbrojone grupy*; Nieprzyjaciel 
podjął naloty na Massaua, gdzie jeden bu
dynek Zu loX lekko u tkodzony, i Ha A**ab, 
gdzie nie wyrządzono żadnych szkód.

N>tnitcŁie form acje bombowe zaatako
wał pod l  Jon., włoskich i afemicekieh 
myśliwców kilka lotniisn im wyspie Malała. 
IHangary, koszary i poła starto, re zostały 
trafione, stwierdzono liczne wielkie pożary. 
Jedn samolot angieloki typu „Hurricarae" 
został zestrzelony. Jeden samolot niemiec
k i a io powrócił. ______

rannych iołnterzy w Neapolu.
(—-) Rzym, 20 stycznia. B ról włoski i ce

sarz jStjopji przybył w  sobotę niespodzie
wanie dio Neapolu, gdzie odwiedził ranmpih 
żołnierzy i oficerów, przebywających w je- 
dm^uł ze szpitali , ogennr eh.

Monarcha spędził dłuższy czas w 6zpi- 
taSrn na serdecznej rozmowie % żołnierzami.

Konsekracja kościoła garnizonowego 
w Addłs Abebie.

(=■) OItta dal Vatlc*no, 20 stycznia. 
IW Addis Ababie odlbyła kię uroczystość 
konsekracji kościoła gwi idt on owego, w któ
rej udział wziiął wicekról Wło« h, oraz dełe- 
»aoje  wszystkich _ rodzajów broni

W łoskie dzienniki P"sza v związku z  tern, 
źe świątynia jest pomnikiem wiary, oraz 
ipotągi imperium włoskiego i została po
świecona Bogu, opiekującemu sic wojskiem.

Iłom Boży zbudowany jest w całości z ka. 
milenia, przywieziona gu z A fryki _wschod
niej, w  stylu romański m. Brezbitorium zdo
bi wthJki obraz mozaikowy, przedstawiają, 
oy Chrystusa w otoczeniu żołnierza i ro
botnika.

Zakończenie belgljsko-nlemlecklcli 
* pertraktacyj gospodarczych.
Bruksela, 20 stycznia. Belglp kl komu

nikat donosi o . ikoAczsniu aigijeko-nie- 
mioeksfoh dft.traktaty J gospodarcsych.

Pertraktacje te toczyły się miedzy od
powie u uieim władzami itzeszy a delegacją 
belgijską, która przez trzy dni bawiła v  
nb. tygodniu w Berlinie.

Podczas narad w ministerstwie gospo
darki Rzeszy delegacja przedstawiła trud- 
* a sytuację Belgji w zakresie wyżywienia. 
Sekretarz stanu Herbert Backe zapewnił 
Belgją o pomocy Rzeszy, pod warunkiem, 
że władze belgijski*, zapobiegną groma
dzeniu zapasów zboża przez rolników bel
gijskich, jak również wystąpią ostro prze
ciwko przemytnictwu i  paskarstwu. Dele
gacja  złożyła odpowiednie zobowiązania i 
prosiła o przysłanie delegata ministerstwa 
gospodarki Rzeszy do Brukseli, który bę
dzie mógł u« miejscu czuwać nad formą 
dostaw i  ich przeprowadzaniu.

Eksport belgijski na nowych 
'• rogach.

( *  j Bruksela, 20 stycznia. Ciężki prze
m ysł belgijski ma w najbliższej przyszło
ści podjąć transakcje handlowe i eksport 
c wyeh wyrobów do Holandji, Danii, Szwe
c ji  d FinJamdji. Obecni, toczą sią rokowa
nia eo do wysokości kontygontów.

Mak m  n m  u  z m m i i n i  l ą m t h  w .
Berlin, 19 stycznia. Naczelna komenda 

armjl niemieckiej komunikuje:
Jedna z łodzi podwodnych donosi o zato

pieniu 294)00 ton nleprzyjacidikiefo tona
żu okrętowego.

Lotnictwo przepro .sadzało w 1niu wczo
rajszym w roiai nad obszarim brytyjskim 
i zaot-‘towało orzytem Jeden z dworców 
londyńskich. Zaobserwowano trafienia w 
tory i budynki kol-jowe.

Tej samej ostatniej nocy formacje sftmO-

InMw Łojowych zaatakow b  skutecznie 
pewien port m  angielskiem wybrzeżu za- 
chodniem.

Pozatem minowano porty brytyjekie, Jak 
również obrzucono bombami przez słabsze 
•Iły ważne ze względów wojennych objek- 
ty w Londynie.

Dwa nieprzyjacielskie samoloty zastały 
zestrzelone w walce powietrznej, freonl 
pMzer ,i lylerję marynarki. Dwa samoloty 
niemieckie zaginęły.

Łuna pożarów nad Swansea.
Malta pod gradem bomb.

Berlin, 20 stycznia. Naczelna kon.-fida 
armji niemieckie komunikuje w niedzielę 
19 stycznia:‘ '  potfl  _ _________

poiemfiośel rs W naóy
Łódi podwodne zatopiła dwa parowe* ©- 

gólMf pojemności M N br, t. re W nocy 
z 17 na l i  stycznia i kler*. me były ataki
lotnictwo na wa^ne obiekty w (. tkcwe w 
Swansea. Powstało tam kilka wielkich po
żarów, w szczególności zaś w parcie i 
wśród objektów komunikacyjnych w po
łudniowej części mlaeta.

Tejże samej nocy zaatakowały pojedyn
cze niemieckie samoloty bojowe ważne o- 
bjekty wojskowe w rejonie Kanału Su 
oskiego oraz w Rgipcie. leden samolot bo
jowy zaatakował wczoraj zupełnie niespo
dziewanie dwa lotniska na terenls AngIJI 
pnludniowo-wschoifiniei. przyczem w nie
znacznej wysokości zrzucił z powodzeniem 
bomby, ostnisliwujac n a  step (lis z karabi
nów maszynowych Zaobeerwow<rno t k plo- 
Zje bomb wśród poważnej Ilości samolotów

bojowych w chwili -napełniania zbiorników 
z ~sem benzyny.

Prwim stBtek handSłwy. plynący w oko 
Ts Tamizy, został trafiony bombą 

p iLlufu. Dnia. 18 stycznia w ua- 
-  - nie :inacłl pełcil-.lowych zol kŁwoly

jąieckic sLWoloty bc.lowa i nurkowe, bodą
ce pod osłoną niemieckich i włoskich e- 

myśliwskich lo^nfrka w Hal RU i 
t na wyspie M Llels, obłuwalą* J* bom- 
ł. Celne pociski bombowo ciężkich ku- 

rów spadły na hangary | schrony oraz 
fta f,ola startowe. 2kAr lon. jeden nie
przyjacielski samolot myśliwski typu Hur- 
ricin Zaginęły dwa samoloty niemieckie.

B iterje nrtylerjl dalekosiężnej ostrzeli
wały w ciągu ostatniej nocy jrytvjskl 
transport kon wojowany. który płynąc w 
znacznych odi teimch, usiłował pizedostać 
sle poprzez Kanał L i Manc1., Jak również 
psrf Dovrru.

A m e r y k a  a  B tU w a  m o r s k a  
u  b r z e g ó w  S y c y lj i .

Nzym, 20 stycznia. Prasa świata,*® z 
Wleikiem zainteresowaniem śledzi wydarze
nia na n »rzu iródzlemnem I zajmuje sią 
sryczerpu] ęrj pitibleglsm bitwy m erkid  
u brzegów SycylJi oraz wielkim nalotem 
na Maltę,

Z wydarzeń tych nraoa wyciąga wniojki, 
że na Morzu Sródziemnem nastąpiła po
ważna Zmiana sytuacji. Według sprawo
zdań amerykańskich stva/*y. które poniosła 
angielska flota mórz Śródziemnego v cią
gu ostatnich dni, wywarły na czołowe ko- 
la .WaWa^zyngbo-nie,.

żerne. Istnieje obawa, że nastąpi pogorsze
nie sie sytuacji Anglij na monziu Aródiziem- 
ncm. Dzieniki amerykańskie wyczerpująco 
opisują przebieg bitwy morskiej u brzegów 
Sycylji. Spnwuzdanna te wywołują wraże
nie. że brytyjska flota morza Śródziemne 
go w przyszłości bedzie znacznie zahamo
wana w swobodzie ruchów.

Także i w Londynie nie ukrywa sit tro
ski o dalszy rozwój sytuacji na morr* 
Sródziemnem. W  kołach marynarki angiel
skiej panuje wrażenie, że Wielka Brytanja 
musi ik  liczyć z nową sytuacją wojskową 
na mionu ftródziemnem i że niewątpliwie 
nastąpił punkt zwrotny.

Obydwie cześcd brytyjskie floty  morza
Śródziemnego, wschodnia i zachodnia, są 
obecnie rozłączone Połączenie miedzy za
chodnią i wschodnią częścią morza Śród
ziemnego jest obecnie bardzo zagrożone. 
Brytyjska admiralicja jest zatem zmuszo
na do poddania gruntownej rewizji dotych
czasowej strategji na morzn Sródziemnem.

Przedewszystkiom przez interwencją nie
mieckiego korpusu lotniczego i wielokrot
nych ataków powiększyło sią niebezpie
czeństwo dlii angie'sikich konwojów na mo- 
yzK śródzńen dem. Droga obok Sycylii mo
żliwa jest do używania przez brytyjską 
flotą morza Śródziemnego jedynie wśród 
wielkich niebezpieczeństw i groźby wiel
kich strat.

Tern samem dalsze dostarczanie materia
łów, jak również posiłków dla północnego 
i wschodniego frontn afrykańskiego oraz 
popieranie materiałowe Grecji zostały co- 
najrmniej ograniczone. Obecnie pozostaje 
Anglikom dla zaopatrzenia materiałowego 
brytyjskiej arm ji egipskiej i dla popiera
nia Grecji jedynie bardzo kosztowna i da
leka droga dookoła Afryki południowej i 
przez C / ‘twont Moc, ze, względnie niezwy
kle uciążliwa droga lądowa przez Afryką.

I 99M alu ya ".
(§) Berlin, 20 stycznia. Brytyjski okrąt 

linj-owy „Malaya“ , który w czasie walk 
w cieśninie sycylijskiej doznał również 
silaych uszkodzeń od bomb, jeszcze w dniu 
81 maja 1916, w czasie chrztu ogniowego 
w bitwie morskiej na Skagerraku, wyszedł 
ciążko poszwankow-any.

W  ostaniej fazie tej pamiątnej walki mię
dzy krążownikami bojowemi „Hiippers“ i 
,3 «a ty “ wziąła również ndział ówczesna 
piątia angielska esk-adlra wojenna, licząca, 
4 poitążne etiatki lim-jowe, a wkrótce potem 
także część niemieckiej floty oceanicznej.

W  czasie tego ikrotkiego, ale niezwykle 
gwałtownego starcia „Malaya“ w ciągu 
kilku miinut została trafiona 7 pociskami 
najdąłnsgo kalibru, które wyrządziły 
wielkie sipuatoszenia. Strzaskane zostały 
przewody par rwe, zerwano wiierzch tylnej 
wierzy, ciężkie pociski przebiły pancerz na 
lin ji zanurzenia, & statek pochylił sią na 
Wodzie i został ogam.Ląty pożarem.

B iedy „Ma)laya“  .dla zamaislkowania sią 
3Woją arfcj leiiją średniego kahibru p o cz ta  
stnaclać tuż przed sobą w wodą pociski na 
bliski dystans, dwa dalsu ciężkie strzały 
zdruzgotały wszystkie jego działa 15 cm, 
anodując się przy bnreb sterowej.

Z wielkim trudem zdołał wówczas statek 
wśród m gły i dymów uciec «  pod zasiągu 
celnego ognij, aiemiiedkieg® 131 ludzi zało
gi stało sią niezdolnymi do wałki, z tego 
połowa zginęła.

Statek Bajowy „Maluya", wypuszczony 
Ha wodę w roku 1915, został w Ciągu wielu 
lat grptowifle przebudowany, co trwało do 
roku 1936, przycaem wyposażono go w no

woczesne urządzenia óterowe, wyrzutnie 
torped i nowe maszyny.

Jego okrąt siostrzany „Barham“, również 
gruntownie zmodernizowany, został z koń
cem roku 1939 trafiony torpedą i przez dłu
gie miesiące stał sią niezidoly dio wałki.

Straty na morzach.
(= ) Lizbona, 20 stycznia. Brytyjska ad

m iralicja komunikuje o zatopieniu dwóch 
statków patrolowych, mianowicie „Che- 
stnut“ i  „Dcsire“  wslkutck daiałalności je 
dnostek nieprzyjacielskich.

Od kilku miesięcy brak faJnchkolwłełt 
wiadomości o lasach portngalskiero _ stat
ku motorowego „Joa Jose", który puści w izy 
macierzysty port w Lizbonie, udał sie W 
kiernnkn Anglji, mając na swym pokładzie 
ładrnek konserw rybnych i cukru. Istnie
ją  obawy, iż statek zaginął.

W  ciągu ostatnich tygodni dar emu"-1 U- 
siłowała rzesza robotników przy pomocy! 
czterech kontrtorpedowców wyciągnąć an
gielski statek transportowy „Siwa“  z mie
lizny opodal ujścia rzeki Tejo.

Rzeczoznawcy orzekli, że z . .itattku trze
ba bądzie zrezygnować i uważać go sa nie- 
nadający sią do żeglugi. Parowiec osiadł 
bardzo głęboko na mieliźnie i  wszelkie 
próby uruchomienia go okazały się da
remne. _____

Ncwi admirała me 
brytyjskiej floty śródzAmnomorskleJ.

(= ) Szioknc-lm, 20 stycznia. Głównodo
wodzący floty śródziemnomorskie wice- 
adimirał Sir Cunpingham (jesit on bratem 
b sefa eskadry, stacjonowanej w  swoim cza
sie w A leksandrii który ostatnio został 
przeniesi ony do Lotodlynu), w stał miano- 
v lany adlmirałem.

Pozatem stopień admiralski otrzymał wi- 
ceadmiirał Sir Max Horton. Nadto bryty j. 
ska admiralicja komunikuje o  nominacji 
dtwóch kontradmirałów na stanowiska w i
ceadmirałów.

Jednolity typ angielskich okrętów 
handlowych.

(■») Sztokholm, 20 stycznia. W  rwia/ktr
z angielskim projekt m .'rfcdnolitjCh stat
ków morskich o btandartowej pojemności 
8.000 ton, obecnie słychać, że tego rodzaju 
okręty będzie się wykony wiało niof -Iko w 
stoczniach, których zdolności produkcyjne 
odpowiadają temu celowi, ale, że coeici o» 
krątow© będą wykonywane w fabrykacH 
wewnątrz kraju.

W  tym celu zamierza się powierzyć }-*j- 
mówienia również fabrykom  zamorskimi 
które wykonane w swych warsztatach czę
ści będą przesyłały na jeden punkt i tam 
będą montowane.

Anglicy zakładają stMlemle 
diamentów.

(= ) Amsterdam, 20 stycznia. A nglicy czy
nią próby zmierzające > do utworzenia w 
kraju własnej ezlifiem i diamentów. P o

wy brak diamentów do celów przemysło
wych.

Wszystkie chłodnie AngłJI 
pod kontrolą państwową.

(g) Sztokholm, 20 stycznia. [Według de
peszy Reutera, zapowiedziana została na 
szeroką skalę zakrojona kontrola władz 
rządowych nad wszyśtkiemi chłodniami w 
Anglji. .

Podjęty ma byc na szeroką u? m ; zakro
jon y  plan zewidenojowania wszystkimi zda
tnych do nżytkn chłodni, a to celem moż
ności przechowania artykułów żywnościo
wych. ______ _

Turecki rząd czyni zapasy.
(= )  Ankara, 20 jtyoznia. W, ?,witzLw s 

otwarciem obrad parlamentu oświadczył 
prom jer, iż staraniem rządu będzie poczy
nienie wystarczających zapasów ł  zapew
nienie dostaw żywności, opałn i odzieży 
dla ludności. Główną uwagę poświęca rząd 
sprawie polityki zasobów, usuwania li
chwy i podbijania cen. regulowania przy
wozu i zwiększenia produkcji rolnej.

Na terenie miast zaprowadzono przepis! 
sporządzan ia  chleba z jednolitego gatunku 
mąki.

Zatrzymanie francuskiego parowca
„MendozaM.

( * )  Rio dc Janeiro, 20 stycznia. W-dług 
komunllnfii brazylijskiego ministerstwa 
marynarki zosta! w sobotę rano zatrzyma* 
ny przez brytyjski krążownik pomocniczy 
..Asturla- francuski parowiec „Mendoza , 
który ostatnio czynił wysiłki wydostania 
się na pełne morze i popłynięcia do Francji 
? ładu ikiem żywności. Zatrzymanie „Men- 
desy' młako m* |si w odległoóel S I  Pół 
mHf PlórskeJ gd wybrzeży stanu Catha- 
rlna.

p o wypadku poważnego naruszenia neu
tralności, którego „Asturia" dopuściła się 
pi*zed kilku dniami na wodach terytorial
nych Urugwaju, w odniesieniu do „Mendo- 
zy“, ud ilo się wreszcie brytyjskiemu krą- 
żow likowi pomocniczemu wykonać swe 
zadanie.

Jak się dowiaduj© korespondent francu
ski, parowiec „Mendoaa“ przejechał koło 
molo portu w Rio Grandę, ścigany przez 
brytyjski krążownik pomoeniezy „Astn- 
ria“ . Kapitan „Mendozy“ odpowiedział od
mownie na propozycje komendanta portu 
w R io Grando przysłania mu pilota i jesz
cze we ozwartek wieczór pożegtował w dal- 
Mym ciągu w kiorunkii południowym.

trzymając się brazyijekfch wód terytorial
nych.

Brytyjski krążowuik „Astum®.**  ̂ który 
czatował na parowiec kolo Montęvideo. a 
następnie ścigał go dalej, amknął z óczu 
oęó.b obseiwujących go z lądu. W  kilka 
godzin po przepłynięciu parowe* przed 
molo w Rio Grandę, zameldował samolot 
patrolowy brytyjskiego inspektoratu w y
brzeża, że nie wykrył ani ślądn zarówno 
„Mendozy", jak i . jakichkolwiek jednitttek 
brytyjskich.

Równocześnie rząd brytyjski widział się 
zmuszonym wobec protestu Urugwaju z 
powodu naruszenia urugwajskich wód te- 
rytorjaluych w związku z napadem bryty j
skim na francuski parowi* o „Mcnaozą“  
przesłać rządowi w Urugwaju pełne uspra
wiedliwienie. W e czwartek poseł brytyjski 
w Monteyideo zjawił się w  tój pprawie u 
ministra spraw zagranicznych Urugwaju

Brytyjscy lotnicy, którzy — jak jużyrczo- 
raj donieśliśmy — byli zmun. zeni do lą
dowania w poblłżn parowca francuskiego, 
zestali w międzyczasie internowani w Uru
gwaju.
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W  kraju wiecznej wojny.

Oddział żołnierzu chińskich pod Wuchun w pobliżu Sian-Fu.

Czung-King, w styczniu..
Zdawało się Europie po wojnie świato

wej, że przejdzie comajmnie.i sto lat, zanim 
amowu ludzie sięgną do broni i bądą wyni- 
ezczać sobie wzajemnie kraj. Stało sie ina
czej: pacyfistyczne programy zostały zapo
mniane. -gdyż życie inaczej pokierowało lo
sami narodów i znowu musimy przeżywać 
to, co uważało sde nieomal za anachro
nizm.

W  zupełnlo Innej sytuacji znajdują *U 
Chiny, które nauczone 1000-letnim do
świadczeniem i kierujące sie w życiu jakąś 
fatalistyczną filozofją, spoglądają na naj
bardziej nawet tragiczne wydarzenia, jako 
na epizody bez wiekazego znaczenia. Chiny 
właściwie me znały od setek lat pokoju: 
wojna nest u nich nie stanem Wyjątkowym, 
katastrofą, ale normalnym stanom, do któ- 

* > można slą łatwo przyzwyczaić. Chiń
czyk wychodzi z założenia, że kiedyś trzeba 
umrzeć, a czy stanie sie to z powodu cho- 
roł°Y’ .cz7 w wirze wojennym, to już jest 
właściwie obojętne. A  pozatem przyczynia 

do t^go..fjJ.oznjjcznego punktu widzenia 
skrajna i lędza, w k+órej żyją m iljony Chiń
czyków, meznające własnego kąta, żyjące 
nieraz w grotach, wykopanych własnemi 
nekoma w skale, lub też mieszkające na 
roimego rodzaju łodziach na rzece. Jang- 
Tse-Kiang, lub też innej.

Oczywiście, że wszelkie wiadomości, nad
chodzące z Chin, łowione są przez prasę eu
ropejską z niezwwkłem zainteresowaniem, 
gdyż niewielu tylko Europejczyków zdoby
ło sie na przebywanie w Chinach. Jeden z 
tych korespondentów, dr. van Briessen, za
mieszcza ciekawe felietony na temat Chin 
w '*nauvm dzienniku niemieckim „Kolni- 
śche Zeitung", opisując wiele stron życia 
tamtejszego, znanego mu z autoksją.

Ostatnio
zajmuje slą on miastem Czung-King,

które obecnie gra dużą role. jako stolica 
Państwa chińskiego, podlegającego władzy 
marszałka Tszang-Kai-Czeka.
. Czung-King jest miastem dużem, gdyż 
jest szeroko rozbudowane i posiada oł óło 
poi miljona mieszkańców. Jak wszystkie 
miasta chińskie, zbudowane jest bezplano- 
wo I posiada liczne dzielnice nędzy. Klimat 
tych okolic jest subtropikalny, to też zie
mie tamtejsze są niezwykle płodne. Cala 
prowincją Szetchuain przedstawia sie jako 
wielki spichlerz Chin- Mimo tych wszyst
kich zalet nie jest Czung-King _ miastem 
pięknem: WTącz przeciwnie, tysiące ma
łych, brudnych uliczek, wielkich placów, 
zapełnionych barwną gawiedzią, handlują
cą na ulicy, tysiące wózków ciągnionych 
przez kulisów chińskich, wozy naładowane 
artykułami spożywczemii, ciągnione przez 
woły, wszystko to tworzy charakterystycz
ny, ciekawy, ale mało piękny obraz.

Jak wszystkie miasta chińskie, lak samo

ł nazwa Czung-Kingu ma swoje alegorycz
ne znaczenie. Dosłownie znaczy ono miasto 
podwójnego święta. Jakkolwiek ogólny o- 
braz Czung-Kingu robi raczej smutne wra
żenie, o tyle posiada on zaletą, której każda 
stolica europejska mogłaby mu pozazdro
ścić. Chińczycy, przyzwyczajeni już w cza
sach pokojowych do budowania sobie w 
skale i w ziemi, tj, w górach lessowych

zdołali w Czung-Kingu stworzyć naj
większą na świecie sieć schronów 

przeciwlotniczych,
położonych tak głęboko, że żadna bomba 
nie zdoła ich rozbić.
_ Obserwowanie życia chińskiego w czasie 

wojny jest rzeczą jedyną w swoim rodzaju. 
Chodzi tutaj przedewszystkiem o momenty, 
moralne, ale również szczegóły techniki 
wojennej są tutaj odmienne, Jak w Europie.

Sygnalizowanie nalotów odbywa sie w 
Chinach w sposób odmienny, jak w Eprn- 
uie: z chwilą kiedy japońskie samoloty 
przekroczyły promień 300 km od Czung- 
Kingu, zjawiają sie na licznych masztach, 
poustawianych w mieście, czerwone kule. 
Gdy natomiast samoloty nieprzyjacielskie 
przekroczyły już drugi krąg o promieniu 
100 km od miasta, podnoszą się na ma
sztach dwie kulr cłerwone f dają się sły
szeć ryki syren. Podczas nalotu pustoszeją 
natychmiast ulice i cała, prawie bez wy
jątku, ludność kryj* sie do wspomnianych 
już schronów, będących olbrzymiemi pod- 
ziemnemi piwnicami.

Gdy nalot został odwołany, wychodzą 
Chińczycy ze swoich kryjówek I z zimną 
krwią przechodzą do swoich zajęć, tak. Jak 
by ich nie przerywali. Widza sie raz poraź
rodzinę robotników, czy nawet inteligen
tów, która udaje sie na miejsce, gdzie pa
dły bomby, sprawdzając, czy dom ich został 
zniszczony, czy pozostał nietknięty. Z nie
zwykłą dokładnością i pieczołowitością w y
grzebują oni ‘azie zbombardowania do
mu swój ubogi dobytek z gruzów,

budują sobie szałas i najepokojnloj 
w nim zamieszkują.

Chińczyk myśli zupełnie innemi kategoria
mi, jak Europejczyk. Życie jest dla niego 
przejściową wędrówką, której nie warto 
przypisywać zbytniego znaczenia.

Ciekawem jest, powracając jeszcze do na
lotów na Czung-King, że

również auta straży pożamo] mają 
swoje schrony

i jak tylko kończy sie alarm lotniczy, wy
jeżdżają ze swoich kryjówek, by gasić po
żary. Straż ogniowa pracuje tam naogół 
bardzo sprawnie tak, że wkrótce po nalocie 
pożary są ugaszone i można przystąpić do 
reparacji przewodów wodociągowych, ga
zowych, czy olektrycznych. Ciekawem jest 
właśnie to prądkie zorganizowanie życia

Dżonka chińska na Jang-Tse-Kiang.

pomimo pozornego chaosu i nieporządku, 
panującego zarówno w Czung-King, jaK w. 
całych Chinach. Widocznie przyczynia sie 
do tego inny, spokojniejszy^ światopogląd 
mieszkańców tego kraju, którzy zresztą ty
le już przeszli w życiu, że wojna ich bynaj
mniej nie przeraża.

Grupa żołnierzy clthtskich, wziętych do niewoli przez Japończyków.

Narodziny śmiertelnej broni.
lak  się buduje torpedy?

Batalion kobiecy wojska chińskiego 
w marszu.

(pwp) Jednem z zasadniczych znam on 
niemieckiego przemysłu zbrojeniowego Jest 
to, że te fabryki nie są scentralizowane, lecz 
przeciwnie, rozdzielone są po całym. Nł ,n- 
czech na nieskończone ilości miejsc, aby 
zgóry wykluczyć wszelkie przeszkody 
wskutek działań wojennych w trakcie pro
dukowania, lub przynajmniej zmniejszyć 
do minimum.

Wielkie hale i warsztaty, w których po
wstają niezliczone torpedowce nie leżą w 
miastach portowych niemieckich, lecz są 
rozprószone daleko po calem państwie. Sta
le wzrastające cyfr.y zatopień dokonywa
nych przez niemieckie łodzie podwodne i 
przez małe, zwinne ścigacze dowodzą, że 
tym właśnie dwom gatunkom łodzi przy
pisuje sie w Niemczech szczególniejsze zna
czenie. Jeżeli jednak dniem i nocą pracuje 
sie nad budowaniem nowych łodzi podwod
nych i ścigaczy, to musi sie jeszcze oczy
wiście _w większej mierze produkować ich 
śmiercionośny ładunek: torpedy.

Torpeda składa się z cylindra stalowego 
z nasadzonym tępym stożkowatym ostro- 
kręglem, Jego ogólna długość wynosi 7 m, 
waży zaś około półtorej tony, z czego tyl- 
ko malutka cześć, bo 250 kg. stanowi wła
ściwy ładunek wybuchowy, podczas gdy 
reszta torpedy, to maszynerja i urządzenie 
do poruszania torpedy, sporządzone zresz
tą z najwyższą precyzją. Maszynerja ta u- 
ruchamia się automatycznie z chwilą wy
puszczenia torpedy, a Jest pędzona miesza
niną powietrza zgęszczonego z wodą i naftą. 
Powietrze zgeszezorie znajduje sie pod ci
śnieniem 250 atmosfer. Maszyna wprowa
dza w ruch ośmiokrotnie zastosowane czte- 
ropłetwowe śruby, które umożliwiają szyb
kość torpedy do 100 km na godzinę.

Pomysłowa konstrukcja miała na celu, 
by wszelkie biedy w czasie biegu torpedy 
m ogły być wykluczone. Do tego celu służą 
dwa urządzenia: po pierwsze specjalny 
aparat, by torpeda biegła prosto (Gram 
lanfaparat). Aparat ten przy zastosowaniu 
pewnego rodzaju koła połączonego z wio

słem bocznepi, umieszczonem prostopadle 
na stożkowatym ostrokrągu, stara sie o to, 
że najmniejsze odchylenie od wykreślone
go kierunku natychmiast automatycznie 
samo sie prostuje. _ Powióre zastosowane 
jest takie urządzenie, które umożliwia, że 
torpeda utrzymuje sie zawsze na tej samej 
głębokości bez względu na ciśnienie wody. 
Jeśli więc zmieni się przez Jakieś nieprze
widziane wpływy Jej głębia, to natych
miast następują automatyczne ruchy wio
sła głębinowego, co oprawia, że torpeda 
wraca na swą przepisaną głębię.

Broń torpedowa jest w dzisiejszej wojnie 
morskiej zaprawdę bronią najniebezpiecz
niejszą. Przy łodziach pływających na po
wierzchni wody, wyrzucane są torpedy z 
ruchomych wyrzutni torpedowych, które 
można grupować po dwie, trzy i bawet 
cztery razem, przy łodziach zaś podwod
nych, z których torpedy muszą być> wy
strzelone pod wodą i których wyrzutnie są 
stale i nieruchomo przymocowane, cała 
łódź musi celować tj. musi przybrać ten 
kierunek, jaki ma mieć wylatująca torpe- 
da.

Chociaż dzisiaj każde mocarstwo morskie 
usiłuje przez t. zw. poduszki torpedowe za
bezpieczyć sie jak najlepiej przeciw dzia
łaniu strzałów torpedowych, zatopienie 
brytyjskiego statku „Couragenus" i bry
tyjskiego statku bojowego „Royal Oak“ 
dowodzą że niemieckim torpedom wyposa
żonym w nowe konstrukcje, tylko z tru
dem ściana okrętowa oprzeć sie może.

Nowomianowany poseł Rzeszy 
w Bratysławie.

(=) Bratysława, 20 stycznia. Nowo-mia- 
npwanv pnset Rzeszy przy rządzie słowac
kim Sa-Obergrnppemfuhrer Hanus Elard 
Ludin złożył w ubiegły piątek wizytę pre- 
mjerowi i ministrowi spraw zagran iczn ych  
Słowacji drowi Tuce.

W  sobotę został on wrzyjety przez prezy
denta republiki dra Tiso. na którego reee 
złożył swoje papiery uwierzytelniające.

Bazy lotnicze Stanów Zjednoczonych 
na Małych Antylach.

(= ) Waszyngton, 20 stycznia. Departa
ment stanu zakomunikował o dojściu do 
porozumienia z rządem angielskim w spra
wie baz lotniczych na wyspie Santa Lucia, 
należącej do angielskiej grupy wysp Ma
łych Antyli. , .

Stosownie do wskazówek amerykanskicn 
rzeczoznawców, mających wydać opinje o 
odstąpionych przez rząd angielski w dro
dze dzierżawy terenów wyspiarskich, ,/y- 
budowa-na ma być baza hydroplanów w 
Gross Islet Bay, oraz baza lotnictwa w o- 
kolicy Vieux.

Miecz samurajów jako dar 
dla feldmarszałka v. Brauchltscha.
(§) Berlin, 20 stycznia. Głównodowodzący 

arm ji lądowej feldmarszałek v.. Brajl ■ 
schitsch przyjął w sobotę 18 stycznia w sa
lonach Hotelu Bristol w Berlinie delegacją 
oficerów japońskich, bawio°o w Niemczecn 
i studjującą doświadczenia wojenne.

Przewodniczący tej delegacji generał 
Yamashita wręczył feldmarszałkowi miecz 
samurajów, będący upominkiem od arrnjl 
japońskiej i przy tej okazji wyraził podziw 
narodu japońskiego dla bohaterskich wojsk 
nlomiecklch.

Jamajka 
na drodze do usamodzielnienia się

(=) Nowy Jork. 20 stycznia. „New York 
Times“ donosi z Kingston o uchwałach, ja 
kie zapadły na wielkich zebraniach, doty
czących zmiany konstytucji, przyczem V. u- 
chwałach tych wyrażono żądania, aby Ja- 
maica mogła regulować swe sprawy bez 
pośrednictwa Londynnu.

Zebrania te zostały zorganizowane w ce
lu poruszenia zagadnień, dotyczących 
zmiany konstytucji dla kolonij, przyczem 
organizatorzy wykorzystali chwilową nieo
becność gubernatora, który udał sie do 
Anglji.
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Z  dziejów Krakowa.

lak rozbudowano ślizgawki
w Krakowie.

Kraków, w  styczniu.
Nadspodziewani© mroźna i  śnieżna zi

ma pozwala zwolennikom sportów zimo
wych na uprawiani©'sportu. Zwłaszcza nar
ciarze cieszą si© pięknym opadem śnież
nym, który natomiast dozorcom domów i 
ich pracodawcom sprawia wiele zmartwień. 
Cieszą się również łyżwiarze, którzy mogą 
dowoli wyjeździć sie na łyżwach.

Dźwięki gigantofonów, dobiegające nas 
s dwóch uruchomionych w Krakowie to
rów lodowych, przypominają nam dzieje 
tego pięknego sportu na termie krakow
skim. Łyżwiarstwo jest wśród sportów zi
mowych, najstarszym w Krakowie. Jego 
początki sięgają tych czasów. Idedy o nar
ciarstwie Jeszcze się nie intło i kiedy nal 
wyżej pozwalano sobie na zjazdy sanecz
kami po zboczach drogi, wiodącej na ł o- 
piec Kościuszki, względni© po bardziej 
Sitnom ych ulicach.

Nie znano wówczas nietylko sztucznych 
lodowisk, ale nawet ni© pomyślano o tem, 
że przy pom ocy wody, wylanej na planiki 
teren, można tanim kosztem i małym zacho
dem prący stworzyć woale dobry teren łyż
wiarski. Korzystano wówczas — lat temu 
chyba z sześćdziesiąt, o ozem wspominają 
starsi ludzie — ze stawów, jeziorek i rze
czek, zamarzających podczas zimy.

Stawów tych była sporo.
IWyetarczy tyffco np. przypomnieć dzisiej
szy plac „Na Stawach", którego nazwa w y
wodzi sią sttąd właśnie, że były tom stawy. 
W  zimie na stawach tych uwijała ni© m ło
dzież, korzystając ze ślizgawki.

B yły  także i inne ytawy. Za nasypem 
dawnej kolei obwodowej, tam. gdzie dzi
siaj rozprzestrzenia sie najpiękniejsza ale
ja  Krakowa — Trzech Wieszczów — znaj
dowała si© t. zw. Ślizgawka oficerska. Na
zwa je j pochodzi stąd, że ślizgali si© tam 
przeważnie oficerowie armii austriackiej 
w towarzystwie swych znajomych. „Cywi
lom " początkowo trnidno było si© tam do
stać, ale później doszło do tego, że cala 
elita towarzyska chodziła tim  właśnie, aby 
zaznać przyjemności jazdy na łyżwach. 
W  nletHele przygrywała taip wkkstra 
wojekowa, co dodawato całej imprezie 
wielkiego uroku. Organizowano też nieraz 
zabawy kostjnmowe i bale na lodzie.

Następnym zkolei był
staw w Parku Krakowskim.

{Zwłaszcza podczas w ojny światowej ruch 
na tej ślizgawce był zmacany, jako, że obok 
stawów na Grzegórzkach, był to jedyny 
bodaj teren łyżwiarski, nie licząc oczywi
ście '.Piały, na którą puszczali sie tylko 
śmiałkowie. Po odgarnięciu śniegu na W i
śle powstawał wcale niezły teren, który 
przemyślni łyżwiarze wygładzali odpowie
dnio.

W  Parku Krakowskim mcięta organizo
wać Inprezy o charakterze sportowym. —
W  r. 1917 zorgamizf wano tam nawet zawo
dy łyżwiarskie, w tem przekomiozny bieg 
z  przeszkodami, podczas którego trzeba by
ło przechodzić orzez kraty, podchodzić r»od 
wtoliki itd. W -czas też odbył si© wyścig 
na „panczenach" — łyżwach wyścigowych.

Obraz ślizgawki w dawnych latach był
by dla dzisiejszego widza Wręcz komiczny. 
Niie znano jazdy figurowej, ludzie kręcili 
się właściwie bez planu, a jeśli fetoś już 
umiał t. zw. kolendra, to budził powszech
ne zdumieni© i podziw. Bardzo rzadko kie
d y  pojawiała si© para, która zatańczyła 
walca, a wówczas wt zyscy przestawali 
jeździć, patrząc si© zdumionymi oczyma na 
śmiałków.

Ni© można si© zresztą dziwić. Nie znano 
wówczas gigantofonów a orkiestry grywa
ły  bardzo rzadko. Nie było więe okazji do 
jazdy _ synchronizowanej z orkiestrą.

Tn i ówdzie widziano komiczne sceny. 
Jak początkujący uczyli sie jeździć przy 
pomocy stołków, nieraz umieszczonych na 
płozach, które _ gwarantowały im utrzyma
nie równowagi. Trzeba jednak zazm c/yi', 
że obok dzieci, które były tak samo wjel- 
fcimi zwolennikami ślizgawki, jak i dzisiaj, 

ślizgały się takie 1 oseby starszo. 
Bywały okresy, kiedy bywanie na ślizgaw
ce należało do t. zw. dobrego tonu. zawie
rano tam znajomości, a niejedna dziew
czyna znalazła tam swoją sympatje.

Była jeszcze ślizgawka w zapomnianym 
dziś niemal zupełnie ogrodzie Botanicz
nym i na wspomnianych już wyżej sta
wach grzegórzeckich. Dopiero kiedy kłoś 
wpadł na pomysł polewania zamarzniętej 
w ody wodą — powstała

ślizgawka w Sokole pray dawnej 
ul. Wolskiej,

która ze względu na dogodne położenie 
szybko zdobyła sobie ogólną wziętość.

M ijały lata i zwolna znikały bogate daw
niej tereny łyżwiarskie. Na W iśle tylko 
bardzo rzadko próbują si© ślizgać pod
m iejscy łyżwiarze. Stawy zwierzynieckie 
zasypano, zniknęła także ślizgawka w Pa. - 
►■i Krakowskim, który był kolebką sportu 
hokejowego, gdyż fam właśnie w r. 1925 
urządzono pierwszy mecz hokejowy. Za
pomniano o ogrodzie Botanicznym, na sta
w y grzegórzeckie chodzi tylko ludność pod
miejska, a poza/tern zwycięski pochód nar- 
CŁaratwa odbierał srwołearrilków łyżwiar

stwu. Dołączył się do tego rozwój sportu 
hokejowego, który znowu dał asumpt do 
stworzeni- śMzq*wkl sekcji hokejowej 
Klubu Sportowego Cracovla.

Zmienił się takie I charakter 
ślizgawki.

Dzisiaj gigantofooy wygrywają melodyj 
n© tanga i fokstroty od rana do wi ^zora. 
Po lodzie uwija się tłum ludzi, widzi się 
nieraz utalentowanych łyżwiaa: sy którzy 
próbują swych sił. Zniknęły zupełnie sa
neczki i krzesła, gdyż nowoca©sua< nauka 
łyżwiarstwa nie uznaje tego rodzaju środ
ków pomocniczych.

Nauczono «ię także
odm rl< di 1o przygotowywać tor M  my.

Codzienni© wieczorem, kiedy zejdzie z lo 
du ostatni łyżwiarz,zabierając się do pracy 
fachowi pracownicy. Dawniej to byli mu
rarze, którzy w ten sposób zarabiali na 
życie podczas zimowego okresu zastoju w 
budownictwie. Dzisiaj sa to „zawodowcy", 
którzy wykorzystują koniunktur©. Z lodo

wiska usuwa si© śnieg, zamiata si© go ło
patami i miotłami, a następni© polewa si© 
je  pray pomocy w©ży gumowych. Polewa
nie ło  trwa nieraz kilka godzin, aby po
włok© lodu zrobić możliwie najgrubszą.

Jeśli lodowisko ma być terenem meczu 
hokejowego, wówczas nalc iy  lód jeszcze 
troskliwiej przygotować. Wówczas po po
laniu go  wodą, zrównuj© si© go kocami, 
wymnoBonemi w gorącej wodnie, uzysku
jąc u i tej drodze idealną gładkość lodu.
Obecni* mamy w K ralm dk trzy śHsó*ł*kl,
a  to na dawnem boisku Sokoła przy ul, 
Piłsudskiego, na boisku Cracovii przy Al. 
8 Maja i lodowisko dawnego klubu spor
towego „Olsza" przy ul. Grzegórzeckiej. — 
Wszy tki-* ślizgawki otwarte są lwa przer
wy od sM;:. 10 rano do 9 wieczorem, poeia- 
dajri elektryczne oświetlenie, ogrzewam© 
garderoby i bufety.

Kto więc ma tylko łyżwy i  troch© ocho
ty na aport, ton udaje si© na jedno z tireech 
lodowisk i moi© zaznać wszelkich przyjem
ności sportu łyżwiarskiego.

MIGAW KI.

„ IN T E R E S Y " .
Tak zwane „interesy" są typową chorobą 

'czasów wojennych. Roznoszą t© zaraz© lun 
dżie, którzy nie chcą, czy nie mogą praco
wać, a zarażają si© nią wszyscy: bogaci, 
biedni, starzy, młodzi, bez różnicy klas, za
wodów i wyznań. Gość „robi interesy" Z 
kelnerem, stróż z panem z I  pietra, uczony 
z dorożkarzem. Najczęściej „interesy" nie 
dochodzą do skutku, bo większość, to t. zw. 
„luftgeszefty". Gdzieś, ktoś, coś od kogoś 
słyszał i  już Sprzedaje, kupuje, pośredni- 
czy.

Długie sznury pośredników uniemożli
wiają kontakty i  tak podrożają towar, że 
cały „interes" zamienia się poprostu w pa
sek, który jest naturalnie ostro tępiony 
pi zez władze. Wobec tego „interesy" 6tają 
się handlem nielegalnym. W yznawcy tego 
kultu szepczą do siebie konspiracyjnie, po
chylając si© nad stolikiem, rdyś „intere
sy" „robi si©" n.dczęściej w kawiarni.

Handlują, •W łaściw ie, b tara ją  tdą han
dlować wwtyathiemt Kartofle, złoto, mąka, 
materjały, bryanty, skóry, klej, guma. 
Wszystko ich intere&uje, na wuzyatkiem 
si© roaumhiją i  oceniają, a miną i nawcy, 
„na słowo", to uuaccy nie wida v  to war d  
(zwykle nieistniejącego). Podobno sprze
daj© si© tam nawet mleczki ping-pomgow© 
na wagony, a sekundniki do zegarków nac 
ćetnary.

Pewien „Interesman" zaoferował w  Je? 
dnej z kawiarń wagon ziemniaków po 12 
złotych. Wiadomość lotem błyskawicy obe
szła całą kawiarnię, a ponieważ każdy 9 
pośredników „dobił" do ceny choć pól zło
tego, za 15 minnt ktoś pierwszemu „intew 
resmanowi" zaoferował jego własne karto
fle po 24 złote.

Naturalnie w tych* warumŁiach nikt nhj 
nie zarabia, gdyż nikt nic nie sprzedaje, 
Schodzą się tylko „nieroby" i  „robią intere
sy", zwodząc innych i  siebie, że są okrop
nie zajęci i ważni.

Żerują na nich wszelkiego rodzaju „ciem
ne typy", oszukując, kradnąc, a najczęściej 
wyłudzając zadatki na nieistniejące to
wary.

„Interesmani* tracą czas I pieniądze, da
ją  się oszukiwać i  okradać, ale dalej robią 
„interesy", bo uważają Je za „najlepszy 
sposób zarobkowania".

Przypomina to anegdotkę, opowiadaną 
jeszcze podczas „wielkiej w ojny":

W  pewmem malutlkiem m la steczka władze 
rzyłapały jakiegoś iydka na nielegalnym: 
andln matorjęłami i skonfiskowały sztu

czkę barchanu. Na drugi dzień do burmi
strza przyszła delegacja żydów, prosząc o  
zwrot barchanu, gdyż bez niego wszyscy 
mieszkańcy miasteczka powymierają 21
g lo d m ^ ^  „ l a mtop ^ muf
00 ma barchan do głodu?

— A  proszę pana prezydenta — odpowia
da stary żyd — my ten barchan rprredaje- 
my jeden drugiemu, jeden drugiemu, jeden 
drugiemu, tak ciągle w kółko. Kardy coś 
ną tem zarobi i to jest nasz jedyny środek 
utrzymania.

Podniesienie hodowli drobnych 
zwierząt w Gen. Gubernatorstwie.
Lublin, 20 stycznia. Adm iralicja niemiec

ka w Gineralnem Gubernatorstwie poświę
ca wielką uwagę hodowli drobnych zwie
rząt domowych. W ysiłki idą w tym kiermti 
ku, by przez planowe i celowe rozbudowa
nie odpowiednich stacyj hodowlanych pod
nieść stan ilościowy drobnych zwierząt doi 
możliwie najwyższego poziomu. Szczegól
nie na obszarach, w których przeważają 
gospodarstwa małorolne, istnieją wszelkie 
dane w kierunku hodowli drobnych zwie
rząt. Stworzenie i rozbudowa stacyj hodo- 
wlano-doświadczalnych daje gwarancje 
służenia opieką i skuteczną radą poszcze
gólnym hodowcom.

I tak urządza się obecnie pod kontrolą 
Wydziału aprowizacji i gospodarki rolnej, 
w okręgu lubelskim nową farmę drobiu, 
składająca siię z trzech kurników hodow la
nych po 209 piskląt, 4 kurników hodowla
n y c h  z 15 kwokami, oraz 1 staoji doświadi 
czałnej, liczącej 2.000 piskląt.

W  grudniiu przyjęto do pracy 5 dalszych 
fachowych sił doradczych żeńskich, k tó
rych zadaniem jest wykonywanie pracy do- 
radczo-koutrolnej n,a terenie każdego po
wiatu w zakresie hodowli drobiu i gospo
darstwa domowego.

Ponadto Rolniczy Instytut Doświadczal
ny w Puławach przeprowadza osobne ba
dania stanu zdrowotnego zwierząt prze
znaczonych do hodowli, oraz ustala ich 
stopień nadawauia się do hodowli. Z bada
nych w grudniu 819 kur, tylko 63 uznano 
za nlenadające się do hodowli.

Wznowienie ruchu na kolejce 
wąskotorowej Opole-Nałęczów.
Lublin, 20 stycznia. Z przyczyn trudności 

technicznych musiano na przecig kilku dni 
wstrzymać komunikację na linji wąskoto
rowej kolejki, kursującej pomiętlzy Opo
lem a Nalącaowem, na zachód od Lubli
na.

Po usunięciu przeszkód uruchomiono 0- 
becnie znów komunikację wedlng normal
nego rozkładu.

(Jo) ZACZADZENI. Z powodu wadliwej 
budowy pieeft zaczadzili sie na ul. Żółkiew
skiej 22 dwaj dorożkarze Groszek Tomasz 
lat 30 i Baran Jan lat 75. Zawezwany le
karz Pogotowia Rat. po udzieleniu im 
pierwszej pomocy, pozostawił ich opiece 
domowej.

Z problemów rolniczych no terenie 
Generalnego Gubernatorstwu.

Kraków, 20 stycznia. Dalekoidąc® szkody, 
•powodwane wskutek ostrogo mrozu w zi
mie 1939/40 stały aię przyczyną de zasad
niczej reorganizacji sadownictwa i hodo
wli owoców. W  szkółkach drzew ow oco
wych dąży si© do tego, by produkcję ich 
nastawić w kierunku wyhodowania gatun
ków drzew owocowych, odpornych na dzia
łania mrozu. Zmiana taka trwa zazwyczaj 
około 2 do 3 lat i  po tym czasie liczyu 
już można na to, że będą do dyspozycji 
większe ilości materiału sadzonkowego.

Przesadzać się będzie tylko takie gatun
ki, które astalone zostały na liście z gru
dnia 1940 r. Listę taką ustanowiono w w y
niku odbytej w listopadzie ub. roku sesji 
hodowców drzew owocowych.

Luki, powstałe wskutek szkód zimowych, 
aż do czasu uzupełnienia ich nowemi ga
tunkami drzew owocowych odioornych na 
mrozy, wypełni się zwiększeniem hodowli 
krzaków owocowych na terenie Generalne
go Gubernatorstwa. Uprawa ich daje pod
stawy d>o zapewnienia fabrykom konserw 
owocowych odpowiednich ilości surowca i 
nadaje sie szczególnie dla mniejszych g o 
spodarstw rolnych i ogrodowych, przyspa
rzając im jednocześnie znaczne zyski.

Rezultaty godne podkreślenia na odcin
ku uprawy i hodowli krzaków owocowych, 
zanotować można było już w roku 1940 W 
odnośnych zakładach na terenie okręgu 
krakowskiego.

Uprawa lnu w Geueralnem Gubernator
stwie musi być dostosowana względnie n-

KRONIKA
Stoł. Komitet Simopomocy Społeczne] 

w trosce o ubogich.
V*::r»zawa, 20 stycznia. W  jesieni 1940 r. 

Stołeczny Komitet Samopomocy Społecz
nej w  Warszawie wobec tego, że żadna z 
przesyłek amerykańskich nie zawierała u- 
brań męskich i palt, a liczba palt kobie
cych i dziecinnych wynosiła zaledwie 50 
sztuk łącznie we wszystkich przesyłkach, 
uchwalił przeznaczyć większe kwoty pie
niężne na zakup materjałów odzieżowych 
I w w Ł ..

W  realizacji uchwały K om itefiv S«kcja 
Odzieżowa zdołała jnż zakupić 296 garnitu
rów męskich i 277 palt. Zawarto również 
umoWę z firmą „Gospodarcze Zrzeszenie 
Samorządu Terytorjalnego" na dostawę
50.000 m. płótna gospodarskiego, 200 m. płó
tna prześcieradłowego i 200 m. płótna ręcz
nikowego.

W  wyniku starań, jakie w  międzyczasie 
przeprowadzono przez Izbę Rzemieślniczą, 
otrzymano już większy przydział skó*y i 
gumy. Do chwili obecnej z tych ostatnich 
zdołano już zakupić 56.016 dcm. skóry wie
rzchniej, 748.37 kg. skóry podeszwowej o- 
ra,z pewną ilość dodatków szewskich.

Zakupując surowce, Sekcja Odzieżowa 
reorganizuje jednocześnie warsztaty pro
dukcyjne i reperacyjne.

Szwalnie szyją i naprawiają bieliznę, jak 
również pościel Ognisk oraz przerabiają 
i szyją suknie damskie i ubranka dziecięce 
będących pod opieką. W  tym ostatnim 
dziale zwraca nwagę duża pomysłowość w 
zużytkowaniu najskromniejszych choćby 
resztek starych ubrań, sukien itp. Do chwili

podohnłona do sposobów uprawy, stosowa
nych z o wiele lepszym skutkiem w Rzeszy. 
W  przeciwieństwie do przeprowadzanej w 
Niemczech uprawy lnu na większą skalę, 
znajduje się ona w Gemeralnem Guberna
torstwie wciąż jeszcze w rękach małych i 
najmniejszych gospodarstw rolnych, gdzie 
stosowana jest sposobem zagonowym.

I  nietylko w tem tkwi przyczyia  nierów
nych zbiorów, ale również nikłość ich spo
wodowana jest niestosowani© nawozów 
sctuecyeh I zasiewaniem wciął tych sa
mych gatunków nasion. Rolnik polslki u- 
prawi u dotychczas len tylko dla własnej 
potrzeby, nadwyżkę zaś sprzedawali prze
kupnie żydowscy pn cenach wygórowanych 
importerom zagranicznym. Przygotowaniu 
zebranego lnu do przeróbki nie było doko
nywane, jak to ma miejsce w Rzeszy, przy 
pomocy nowoczeanltoh urządzeń technicz
nych, tylko młócono go w celu uzyskania 
nasion lnianych zwyczajnie cepami, wsku
tek czego większą część włókien lnianych 
rozbita było do tego stopnia, że nadawa
ła się już tylko do> wyrobu paku. (W  Rze
szy stosuje sie zamiast tego, t. zw. ryflowa- 
nie. czyli wyżłóbkowanie).

Pozatem młócenie lnu rolnik polski prze
prowadzał dopiero w miesiącach zimowych, 
przez co przędzalnie otrzymywały zapóźno 
surowiec do przeróbki. Pod tym względem 
nastąpi szybko zmiana, a to w ten sposób, 
że odtąd len wprost z poła_ przejdzie do o- 
bróbki i już w ciągu września przędzalnie 
będą m ogły dysponować potrzebnych su
rowcem.

obecnej B2walnie przerobiły 74 sztuki odzie
ży, w tem 85 palt oraz 2.810 sztuk bielizny.

Warsztat szewski, który jest przeważnie 
warsztatem reperacyjnym, dzięki zwiększę^ 
niu liczby pracowników, może reperować 
kilkadziesiąt par obuwia dziennie. Liczba 
oddawanego do naprawy obuwia waha sie 
między 40 a 50 parami dziennie. W obec tru
dności w zaopatrywaniu warsztatów w 
skóry podeszwowe, większość obuwia że
luje się gumą.

Zwiększenie produkcji marmelady.
Lublin, 20 stycznia. W  celu zmniejszenia 

zużycia masła do chleba, konieczne jest 
znaczne zwiększenie produkcji marmolady. 
Wydział aprowizacji i rolnictwa, odnośnie 
do rokn 1940 może stwierdzić, że obecnie 
zamiast dotychczasowych czteroch fabryk 
marmolady, podjs*o produkcje 38 oficjalnie 
zatwierdzonych preducontów tego tak wa
lnego środka spożywczego.

Jednocześnie czyni si© wszystko, aby u- 
lepszyć znacznie jakość produktu. Na tere
nie Generalnego Gubernatorstwa buduje 
si© kilka nowoczesnych suszami jarzyn,

to kładzie si© wielką wag© na zbiór i wpro- 
,/adzenie do handlu targowego plonów le
śnych.

Kradzież na drorcu kolejowym 
w Krakowie.

(u) Kraków. 20 stycznia. Dnia 16 stycznia 
1941 r. skradziono jednemu z podróżnych 
na dworcu kolejowym w Krakowie paczkę 
z tytoniem, papierosami, cygarami itd. 
wartości 2.000 złotych. Sprawcą obaizal się 
żyd Icek Slupskm .który został areszto
wany.
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(jw) Kraków, 20 stycznia.
Do wonny wszechświatowej zwaliśmy tyl

ko a no mino we mocarstwa z polityki, ano
nimowa listy ze sadów karnych i anoni
mowych sprawców z komunikatów policyj
nych. Jakiś czas po wojnie zaczął sic roz
wijać we Wszystkich naszych większych 

J^Wnieź i w Krakowie ano* 
niin wy handil na ulicach I placach tar- 
yow yci. Nie wykupywał taki pość ani 
świadectwa, przemysłowego, ani karty re- 

^fRafcyn, a  czy płacił pla- 
El i a ratowl lu b  podatek od obrotu? 
gQ. . lałn wie? Przede wszy* tkiem nie 

511® !, t " " * ®  miejsca tprzeJw»y, gdyż 
punkt, w którym prowadził swój handel, 
zmieniał _ się ęo chwila zależnie od konste
lacji. w jakiej dany sprzedawca znalazł się
z przodownikiem policji.

sklch anonimowców wldzidłimy na 
uUcach earaz ta więcej.

Zrozumieli oni wszyscy, że nie można cze
kać w nieskończoność na nabywcą, aż zgło- 

* A  011 ®am sklepu lub kramu. Należy 
wyjść na ulice, spotkać się z konsumentem 
oko w oko, gdy tenże zdąża do urzędu, ua 
tar̂ r, do szkoły, do biura — pokazać mu 
rozłożony na ulicy lub wiszący na rękach 
towar i głośno go zachwalając, zachęcić do 
kupna potrzebnego lub nawet zbytecznego 
przedmiotu, podniecić jego chętkę na ja 
kiś przysmak.

Zaczął sią handel anonimowy właśnie od 
takich majfików, któray zajmuj stało 
miejsce w pewnej dzielnicy miasta, zazwy
czaj .tam, gdzie najwięcej gromadzi,nić lud
ności ze sfer podmiejskich i wiejskich, 
sprzedawali różne specyfiki o  ©udownem 
działaniu.

Widzieliśmy w Krakewle takich cudo* 
twórców na pL azczeusńsklia,

i-i Rynki głównym •* s fr^ y  kośetola 
P* MarJI i wzdłuż jfl. Sienno] ał da 

główwaj l»*c*ty.
Towarem prze® nich g łośno zachwalanym 

I reklamowanym było zazwyczaj mydło do 
wywabiania plam w aposob iście czaro
dziejski i błyskawiczny, rożne płyny do 
zlepiania przed miotów potłuczonych lub 
połamanych, których wedle praw zwykłych 
rządzących przyroda już z powrotem skleić 
i  zreparowaćby się me dało. Sprzedawali 
maści na porost włosów i na natychmia
stowe usuwanie piegów z twarzy lub do
kuczliwych odcisków od butów. Sprzedaż 
odbywało sie równocześnie przy dostarcze
niu drukowanego sposobu użycia ,i z na
tychmiastowym pokazem działania np. 
kwasu do usuwania plam, przyczepi odzież 
któregoś osobnika z grupki ciekawych, 
gromadzących się wokół stolika, służyła do 
wykazania chemicznej siły cudownego eli
ksiru.

Z czasem ulice Krakowa zalewała coraz 
to hardziej rosnąca fala 1 przedawców I 
sprzedawczyń wszelkiego rodzaju artyku
łów i przedmiotów. „Wata dra Brunsa. che
micznie czyszczona"! — wykrzykiwał jeden 
z anonimowców. „Bomby czekoladowe, trzy 
za dziesięć groszy!" — wydzierał się drugi. 
„Sznurowadła prawdziwe, niciane — za co, 
za ©.. byle nie za darmo" — wrzeszczał in
ny. „Notesy i zeszyty 80-kartkowe — kupo
wać, kupować!" — zachęcał jeszcze inmy. 
Takie i tym podobne krzyżujące się woła
nia nagabywały przechodniów, stwarzają® 
zwłaszcza w przejściu przez Sukiennice 
nieopisany zgiełk i harmider. Zżyli się z 
ozasem Krakowianie z tym stanem rzeczy 
i- Później raziłby ich zapewne widok takiej 
nlicy, m  której by nie uprawiało swego 
handlu kilkunastu sprzedawców ulicznych.

Brak środków utrzymania i widoków na 
otrzymanie jakiejkolwiekbądż pracy roz
budził w całych zastępach jednostek drze
miące. utajone zdolności i rozwinął spryt 

•■'•z zmysł prasdsisbisrozośei. I  ję ły  się 
°R e jednostki wszelakiego rodzaju handlu 
JJncwnego, legalmgo czy pokątoego w prze- 
“jjicń etw ie  do osobników o spaczonych 
Prociach moralnych, idących po liinji naj
lż e js z e g o  oporu i stabilizujących swą

wegetację -na po-dstępnem oszukiwaniu bli
źnich lub pospolitej kradzieży. Na głównej 
arterji komunikacyjnej ponad hałasem sy
gnałów samochodowych i tramwajowych 
dzwonków, ponad dudnieniem po bruku 
Wysoko ładowanych ciężarowych platform 
konnych i ezurgotem obuwia przecho
dniów, górował ochrypły głos ulicznego 
sprzedawcy drobiazgów galanteryjnych: 
— „LusterkaI Lusterka dwostromme — pra
ktyczne, solidne, i*  jedyne 10 groszy".

O parę kroków dalej jakiś przedsiębiorca 
zachwalał znowu piękne wózeczki własnej 
ropoty, inny wystrugał z drzewa wiatracz
ki, które popychane na kółku śpiewały we
sołym turkotem?

Dalej Jeszcp siedział na małym stołe
czku właściciel wagi osobowej.

Obok niego stał młodzieniec z krawatami 
w walizce leżącej przed nim i  nawoływał: 
„Do krawatów panowie i p mde — sprzedaję 
m-jny.dmejaze angielskie krawaty z czyste- 
8° Jedwabiu — każdy elegancki dżentelmen 
nosi takie — do ^rawatów panowie i pa
ce .-  P2 jeden złoty, po jeden złoty!". — 

„Skarpetki lśniące jak jedwab, mocue jak 
stal, ciepłe, l olorowe i czarne po 50 gro
szy — wtórował basem inny sprzedawca.

Najwlękstom powodzeniom cieszyły slą 
przedsiębiorstwa hazardowe,

uprawiane na stolikach przenośnych. Były 
to oszukańcze, hazardowe gry w „napar
stka" w  „cukierki", w „trzy karty". Ażeby 
zwabić i zachęcić graczy, otwierał grę ban
kier. mający wspólników wśród otaczają
cych: Gra w  trzy karty, czyli podaj rękę 
szczęściu! Oto rozkładam na tym stoliku 
trzy karty: dwiie całkiem czyste i jedną z 
obrazkiem. Gość stawia na nie, ile chce — 
ale gotóweczką. niie na pysk. Z grubszej 
monety wydaje się pa miejscu. Biała karta 
traci, obrazek płaci: za jeden złoty — dwa, 
za dwa — cztery, za cztery — osiem. W y
płata natychmiast z tej oto m ojej lewej 
kieszeni. Grać, grać proszę państwa — zło
ty jest, złotego niema, zloty nie stanowi 
żadnej różnicy, _ Zaciekawieni przechodnie 
zatrzymywali się. Jeden złoty na dzisiejsze

kryzysowe czasy to dużo, nikt nie ma ocho
ty zaczynać pierwszy. Nareszcie ktoś od
wala się i za złotego wygrywa dwa. To za
chęca. Zaczynają padać stawki na mały 
stoliczek, ale jakoś nikomu szczęście nie do
pisuje. Każdy jednak pragnie óę odegrać 
i rzuca na, karty nowe stawki. Bankier 
chowa garściami pieniądze do kieszeni. — 
Wreszcie wspólnicy stojący wśród rozna- 
miętnionych graczy, alarmują okrzykiem: 
„Policjo idzlei". Bankier chwyta za stoli
czek i znika w pierwszej, lepszej przeczni
cy. Zgrani do nitki naiwni gapie pozo
stają oszołomieni na miejscu. W  podobny 
sposób kończyły się również i inne gry, 
jak np. w „cukierki", w „naparstki". Po
śród biorących udział w grach żerowali 
zawsze kieszonkowcy, rozpruwający kie
szenie sąsiadów metodą zwaną „na ostre", 
cizyli przy pomocy żyletek, lub poproś tu 
„na zręcznego". Byli is po najwięksioj 
częiol wspólnicy bankierów i Innych kru
pierów, którzy zarabiali grubo no przed
siębiorstwach hazardowych.

Były I kobaroty na wolnem powietrzu.
Stanowili je  wyrostki sprzedający literatu
rę w miarę poważna i w miarę lekką. Idąc 
ul. Sienna lub Florjańską często znaleźliś
my się pod znakiem Muzy podkosanej. 
Młodzieniec jakiś w czapce cyklistowskiej, 
z nieodłącznym szalem ma szyi, zachęcał 
krzykliwym głosem do kupna, zbioru naj
nowszych piosenek, wywołując pokolei 
monotonnym głosem wszystkie przebudowę 
tytuły: „Karioka! Mała Włoszka z Mila- 
no! Szkoda każdej chwili! Gdy patrzę w 
ocZy twe! Dla ciebie zrobię wszystko! Tę
skno mi za tobą mój najmilszy! W domu 
czeka moja miła". W  ten sposób mógł prze
chodzień zaspokoić na ulicy wszystkie swo
je  potrzeby zarówno materialne, jak i du
chowe. począwszy od sznurowadeł do bu
tów. a skończywszy na kabaretowych szla
gierach.

Tuż przed Świętami Bożego Narodzenia, 
kiedy jeszcze handel uliczny kwitnął w 
najlepsze,, spostrzegłem pod Sukiennicami 
znanego jasnowłosego młodzieńca, który 
przedtem sprzedawał mydełka.

mysł w najlepsze kwitnął. Śpiewała wiara 
z tego powodu następującą piosenkę.

Handel uliczny w Krakowie kwitnie. 
Wszystkich frajerów naciaga sprytnie, 
Ale że władza często przeszkadza,
Wiec sie interes wciai przeprowadza.
Dzisiaj wszystko u tato • -  wia w J  a to*

łością mój informator.

Dzisiaj trzyma pod padiq plik ksiqiek.
Podchodzę bliżej i nagle słyszę* „Pan Ta

deusz* Adama Mickiewicza! 12 ksiąg — je
dna całość! Za 50 groszy! Okazuje się z roz
mowy. ze sprzedawca „Pana Tadeusza", że 
książka i^rie bardzo dobrze. W  jednym  
dniu zarobił na niei 10 zł. W  tej- ehwiłi 
podchodzi jakiś ksiądz i kupuje „Pana Ta
deusza". Dał sprzedawcy złotówkę i nie za
żądał reszty. Przyglądam się tej scenie a 
sprzedawca zwracając sie do mnie, mówi: 
— Widzd pan. ksiądz się omylił, zamiast 
50 groszy dał mi złotego i nie zażądał re
szty". A le tj zauważyłem, że ksiądz się nie 
pomylił. Widziałem jak oglądał banknot 
dokładnie, zanim go wręczył sprzedawcy... 
Popatrzył także współczującym wzrokiem 
na młodocianego handlarza. A  może i Mic
kiewicz wart był więcej dla niego niż 50 
groszy -

Od świąt B. Narodzenia ulice Krakowa 
diawrałej pełne anonimowców jakoś dziwnie 
opustoszały.

W  szczętom onegdaj w przejściu Sukien
nic rozmowę z Joklśm młodym gościem 

no ten temat.

Bo to uważa pan — odpowiedział zagadnię
ty — po, pierwsze policja 'wzięła sdę do nas 
nie na żarty, iako że uprawiamy pasek, a 
po drugie bra jest dziś towaru. Ja rów
nież sprzedawałem na ulicy i nieźle zara
białem. Nie uciekałem nigdy przed policją 
tok jak wiara i potrafiłem się zawrze ja- 
k o i wykręcić, chociaż nieraz ręka policjan

ta spoczęła na mym kołnierzu. Nazywają 
mnie dlatego „cwaniakiem"

Ileż to razy bywało, że policjant w ob
chodzie zbliżał się do nas. Barczysty an- 
drtls, który nieprawnie zapalniczki i kamy
ki na rogu ulicy sprzedawał, nie był w 
ciemię bity. Kapował on, że jak będzie na 
miejscu stojał, to go posterunkowy jak ry
bę sakiem nakryje. W ięc ogląda się za 
plecy i tak samo oV h  odiźi rejon, żeby od 
posterunkowego być na przyzwoitym dy
stansie. Do innego rejonu nie pójdzie, bo 
tam kolega jego przed innym posterunko
wym taksamo robi obchód, jako że w każ
dym fachu uczciwa musi być konkurencja-

Jak tylko kobieta sprzedająca wate Bruu- 
sa lub inne mydełka zauważyła, że andrus 
z zapalniczkami był w obchodzie, tedy i o- 
na warjatką nie będąca, zrywała sie ze swe
go miejsca i czasu nie tracąc, dymała w 
obchód dziesięć kroków za zapalniczka- 
rzem, a oto i sześćdziesiąt przed posterun
kowym. Mańkut zaś, sprzedający pastę do 
ostrzeniia brzytew, wv>lał posterunkowemu 
nie pokazywać się na oczy. ale jego pleców 
z odległości stu i pięćdziesięciu kroków nie 
bardzo się lękał. Robił tedy obchód za po
licjantem. który tak kombinował: Rejon
znam, ludzi znam, dobre oczy mam, a żad
nego ci wykroczenia przeciwko prawu nie 
spotykam. Znaczy się. że pod moim energi
cznym dozorem moralność w Krakowie się 
poprawiła, świat porządnieje i maluczko, a 
policja będzie w mieście zupełnie niepo
trzebna....

A 1u w obchodzie przed nią i za nią tur
lał aię wszelki proceder i zakazany prze

J z y . w i e c i e ,  & e , , . .

d la  u » irz e ż e iw * a  s£g 
przed nailadownictworai 
umieszczono na lobtoi • 
koch A spi" i z»ok 2

Ujęcia żydowekiej szajki 
złoiteoitkicj.

Częstochowa, 18 stycznia, ffl Porembie
koło Częstochowy, w wyniku trwającej oa 
pewnego czasu inwigilacji policyjnej, udało 
się ująć żydowską szajkę włamywaczy, zaj
mującą się również handlem nielojalnym*

Członkowie szajki złodziejskiej mieezkaU 
u niejakiego Hersza Cymbalisty, równie® 
żyda znającego ich źródła dochodu i  Wie
dzącego o podejmov, mych prze® nich wy* 
prawach złodzi ijskich. .

Jak obecnie stwierdzono, banda ‘a  JCjTO- 
nywała włamań przeważnie do mieszkań 
bogatych rodzin żydowskich. Herszt bandy 
zajmował się ponadto handlem nielegalnym 
i paserstwem, skupując również wszelkie 
towary i przedmioty, pochodzące z kradzie
ży i włamań, dokonanych przez inne, gra
sujące na tym terenie bandy.

Dotychczasowe dochodzenia wykazały, 
że wartość skradzionych, względnio zrabo
wanych przez bandę taworów i przedmio
tów przekracza kwotę kilkudziesięciu ty
sięcy złotych. ^

Szajkę bezczelnych włamywaczy żydow
skich osadzono „w komplecie" w  więziOM® 
częstochowskiem. t

(Jo) ADRESY APTEK dyżurujących' 
dzisiejszej nocy w Krakowie: Mikołajska 
4, teł. 110-421; Strądom 6, tel. 121-35; Aleja 
29 Listopada 17, tel. 139-21; Adolf Hitler 
Plata 18, tel. 131.72: Karmelicka 28. telefon 
106-62; Starowiślna 77, tel. 103-58; Długa 66, 
tel. 147-38; Kościuszki 18, tel 189-43; Mogil
ska 16, tel. 175-90; Kalwaryjaka 27. telefon 
147-06.

STAN WODY na W iśle wynosił W dniu 
20 stycznia w Krakowie minus 210. w Zawi
choście plus 336.

(Jo) ZŁAMAŁ REKE. W  sobotę w po
łudnie wezwano Pogotowie Ratunkowe na 
ulicę Radaiwiiłłowską. gdizit upadł uczeń 
Michał Gdański lat 11 i doznał złamania 
lewej reki. Po zaopatrzeniu przez lekarza 
został skierowany do szpitala św. I  a  XV* 
naa oddział chi rurgiczny.

(Jo) KIJE BILARDOWE JAKO NA
RZĘDZIE WALKI. W  niedziele, w 
racji przy ul. Smoleńsk 35 został poi aty ki
jami bilardowemu przez grających 15-letni 
Nowak Eugenjusz, który doznał ran tłu
czonych głowy. Zawezwany lekarz Pogoto
wia Rat. po zaopatrzeniu skierował go do 
szpitala św. Łazarza.

ZW arczaw y i okolicy.

Wznowfsnlo kursów wiedzy pnaktyMMj 
Polskiej Y. M. C. A.

Polska YMCA w Warszawie, oprócz do
raźnej działalności w postaci wysyłki ksią
żek dla jeńców, dożywiania dzieci, uchodź
ców itp., rozpoczęła ostatnie znów swą 
działalność oświatowa, organizując trady
cyjne, kursy zimowe wiedzy praktycznej.

Kursy te w bieżącym roku obejmują in
stalacje elektryczne, malarstwo i tapicer- 
stwo pokojowe, monterstwo (gaz, woda, ka
nalizacja), kreślenia techniczne, konfekcję 
dziecięcą, kursy handlowe, stenografii i ję 
zyków.

o s  m a s s  InformaeyJ o Źródłach nabycia udziela:
KrakaH| o rtc lng  12 (Te I o fon 20123) -  O SR A M  A, O. N lodarlassung Waraeheii, Bahnhofstrasse  (Talafon 24422)
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OBW IESZCZEN IA  URZĘDOW E

OBWIESZCZENIE.
K om orn ik  sądow y F ranciszek  Jurkow ski w T a rn o

w ie  obw ieszcza , że w dniu 4 lu tego 1944 rok u  o  g>o- 
-dzlmie 13-tej w  sklepie B lim y S trick erow ej w T a r
now ie, przy  ul. K rak ow sk ie j Nr. 14 odbędzile się 
sprzedaż przez l icy ta c ję  publiczną  500 sztuk żaró
wek now ych , row eru  od ceny w yw ołan ia  240 zł. 
w  drugim  term in ie ; że w dniu 13 lu tego  1941 roku, 
godz. 14, w C hyszow ie N r 129 odbędzie  się sprzedaż 
patefonu , stolika  o k rą g łeg o  z 4 m a fote lam i, obrusu , 
dywan-u, M l im  u, psy.chy z lustrem  i landszaftu , 
w  p ierw szym  term inie, —  K om orn ik : F ranciszek
Jurkow ski. 293k

W o l n e
p o s a d y

P R Z Y J M Ę
dw óch zdolnych , 
sam odzielnych — 
m echaników  sa
m ochodow ych  za 
dobrem  w y n a gro 
dzeniem. Zgłosze
n ia : G on iec K ra 
kow ski K raków , 
„N r , 224k“ .

224k

D E N T Y S T Y
n a jch ętn ie j by łe
g o  w łaścic ie la  ga 
b inetu  dentysty
cznego, pow ażne
go, celem  sam o
d zielnego p row a 
dzenia zakładu .. 
poszuk uję natych 
m iaat. R eflek tu ję  
ty lk o  na p ierw 
szorzędnego fa 
ch ow ca  a ry jczy - 
ka, obow iązkow e
go, u czciw ego. 0 - 
fe rty  z odpisem  
św iadectw , fo to . 
g ra fjil i p od a 
niem  w arunków  
przesłać: G orlice, 
poste restante 43 

228k

N A T Y C H M IA S T
potrzebni do m a
szyn R U T Y N O 
W A N I  frezer, du- 
b ler, zczyszczacz 
za dobrem  w y 
nagrodzen iem . —  
Deutsche Schuh. 
fa b r ik  W erstler, 
T arnów . N aruto
w icza  22. 256k

D O C H O D Z Ą C Ą
zn a jąca  się na 
gospodarstw ie i 
knchni, potrzeb, 
na zaraz. Zgłoszę 
nia rest. P iętru , 
szki, K raków , pl, 
Szczepański 7.

2029

S Ł U Ż Ą C Ą
zdrow a, silna, p o 
trzebna do prac 
dom ow ych  — go. 
towanrie: C hłopi,
sk iego 1, parter.

2198

F R Y Z J E R K A
m anicurzystka  

edolna, p o trzeb 
na : Zakład f r y 
z je rsk i, K raków , 
A sn yk a  7. 2202

S Ł U Ż Ą C Ą
dokładną w p ra 
c y , czystą, p rzy j, 
mę jak o  p o k o jo 
w ą , praczkę, — 
Wiek średni, w a 
ru nki dobre. —  
Z g łoszen ia : K n o. 
t-el, K raków , św 
F ilip a  9. 2187

S Ł U t A C A
dochodząca  z g o 
tow aniem  potrze, 
bna, Z g łoszen ia : 
Ausęetaring 133 -  
m.  15, do godz. 
I ł  rano. 2247

S T O L A R S K IE G O
czeladn ika  lub
poihocinJika ucz
c iw eg o  p rzy jm ę 
zaraz. Chwastek 
K rak ów  K ościu - 
ązkU 35. 2258

^ O S Z U K U J E M Y
agentów  do roz- 
sprzedaży artyku 
łu żyw nościow ego 
G on iec K rak ów , 
ski K rak ów  „N r, 
2228“ . 2228

P O T R Z E B N A
panienka z  goto 
w aniem  do rodzi, 
my, dobre  w aru n 
ki. Zg łoszen ia  —  
G on iec K rak ow 
sk i K rak ów  „N r, 
9281*'. 2231

Z A R Z Ą D
dóbr G rębów , o. 
p. G rębów , poszu 
k u je  ogrodn ik a  
(ez.ki) od zaraz, 
n a jch ętn ie j po ka 
w alersku.

2122

P O T R Z E B N A
służąca do w szy
stk iego. Zg łosze
nia ; K rak ów , P i. 
ja rsk a  5 m. 6.

2203

N A U C Z Y C IE L
w ychow aw ca  

*  w yższem  w y 
kształceniem , do. 
św iadczon y peda
gog , bez nało
gów , potrzebny 
do 10-letmlego 
chło-pca. Z g łosze 
nia z  curricu lum  
v ita e  i w arunka. 
mi do Gońca K ra 
k ow akiego, K ra 
ków , „N r. 2214".

2214

P R Z Y J M Ę
dziew czynę do 

dziecka: —  A le ja  
D em bow skiego 

Nr. 8. 2219

P osad  . 
poszukują

P O L E C A M
panienkę inteli
gentną, zdrową, 
um iejącą  szyć, do 
dziecka — lepszy 
dom  [m oże  do. 
ch odzie) Łaskaw e 
zgłoszen ia : G o
n iec K rak , K ra 
ków , „N r . 2192“ .

2192

L O K A J
kucharz poszuku. 
je  p ra cy  ty lko  do 
sam otnego Pana 
lub p leban ji, ucz
c iw y  i m łody. — 
Z g łoszen ia : G o
n iec  K rakow ski, 
K rak ów  — „N r . 
2169“ . 2169

R Z A O C A
kaw aler, sum ień 
ny, energiczny , _ 
k ilkuletnia  prak 
tyk a  w dobrze za 
p row adzonych  — 
m ajątkach^ — na 
n iew ypow iedzia 

nej posadzie, —  
zm ieni posadę od 
1. I I . ewent. 1. 
TII. 1941. Z g ło 
szen ia: G on iec
K rakow ski K ra . 
ków  „N r . 2216'*.

2216

O S IE M N A S T O 
L E T N IA

d ob re j, p rezencji, 
u k oń cm ne gim n, 
now ego typu  (4 
k lasy), zna jom ość 
n iem ieck iego, po. 
szukuje p ra cy  w  
cukiern i, restau
ra c ji  lub innej. 
Zg łoszen ia : G o
n iec K rakow ski, 
K raków  —  „N r. 
2215“ . 2215

L E K A R Z
dentystka (stom a
tolog ) poszukuje 
m ożliw ości współ 
p ra cy  ewent. za 
stępstw o. Zgłoszę 
n ia : G on iec K ra. 
kowski, K raków . 
„N r. 2212“ .

2212

Kupno
nieruchomiej

K U P I Ę
każdą realność, 
m ie jscow ość obo. 
jętna. K rak ów , -  
Żu ław skiego 8A, 
m. 12. 1884

K U P U J E M Y
w szelk ie rea lnoś
ci na  terenie G u
bernatorstw a i Go 
tów ka n a tych 
m iast! „ IN F O R 
M A T O R ",  K ra 
ków  'i ja rsk a  19. 
T elefon  116-45.

2S7k

K u p n o

k u p u j ę
W S Z E L K A

garderobę u żyw a
ną: D ietla  9. m. 
17. 1448

D Y W A N Y
R Ę C Z N E

kupu jem y, p ła c i
m y najw yższe c e 
n y : H alpern, Po
selska 18. 1594

f a g o t
kupię. K otlińsk i 
Z b ro jó w  2, m. 4.

1770

G A R D E R O B Ę
bieliznę, w artoś
ciow e  przedm ioty 
kupię. S tarow is\  
na 21/8. 1852

M E B L E
używ ane m ieszka 
n iow e, b iurow e 
k upu jem y, p łaci
m y gotów ką. — 
Hnla M eblowa - 
sklep Grodzka 59 

1866

K U P I Ę
P łachtę w a gon o
wą lub nam iot. -  

K raszew sk iego 
25, m. 12. 2095

K I L K A
W A R S Z T A T Ó W
S T O L A R S K IC H

używ anych, w do. 
brym  stanie, ku
pię. Zg łoszen ia : 
Goniec K rak ow 
ski. K raków , „N r 
2.183". 2183

W Y  R Ó W N IA R K Ę
do drzewa w d o 
brym  stanie, ku 
pim y. Zg łoszen ia : 
,.B eskyd“ , K ra 
ków, S ien k iew i
cza 2/5. 2207

U N D E R W O O D
b in row y  kupię. 
O ferty : G oniec
K rak., K raków , 
„N r . 2191".

2191

P I A N I N D
krótk i fortep ian  
tan io kupi M u
zyk . Gomieć K r a 
kow ski, K raków  
„N r . 2260“ .

2260

K U P I Ę
m aszyny do wszy 
stkicii działań, eu 
m u jąco-p isarsk ą , 
Umderwood —  do 
plisami a, m otorek  
do m aszyny Mon- 
roe , p iec k a flow y  
przenośny. Z g ło 
szen ia  z poda 
n iom  cen y  pod 
G on iec K ra k ow 
ski K raków  „N r. 
2266“ . 2266

Z I E M N I A K I
nadpsute i mad- 
m arznięte stale 
kupu ję. O ferty : 
Fm ilew iez, A le ja  
K rasińsk iego  21, 
m. 3, —  telefon 
128 55. 2226

G A R D E R O B Ę ,
bieliznę, w  każ
dym  stanie ku
p u je : W oln iea  11. 
m. 12, —  n a  żą
danie przychodzę 
do dom u. 1228

K O N C E S J O N O 
W A N Y

sklep kom isow y 
przy u licy  F lo 
ria ń sk ie j 31 —
p rzy jm u je  —  do 
sprzedaży korni, 
sow ej wszelką u- 
żyw aną ga rd ero 
bę oraz inne 
przedm ioty.

209k

K U P U J Ę  
używ ana G A R 
D E R O B Ę  itp .: — 
S tarow iślna  80 —  
Sklep  używ anych 
rzeczy, 2130

K U F U J Ę
noszoną gard ero. 
bę, p łace dobrze. 
J óze fa  22, Sklep 
narożny. 2119

Sprzedaż
nieruchomości
K A M I E N I C E

dom y, w ille , g o 
spodarstw a, p a r
cele  każdej w iel
kości, sprzeda — 

B IU R O  
W A W E L  

K rak ów , Grodzka 
60. 1653

K A M I E N I C E
w ille , parcele, go  
spodarstw a rolue, 
cen y  p rzed w ojen 
ne, poleca  ..L o
ka ta“ , K raków , 
Ł obzow sk a 4.

2296

K A M I E N I C A
dw upiętrow a — 
trzy sklepy, d u 
ża parcela, —  do 
sprzedania. —
„ IN F O R M A T O R *  

K rak ów , P ijn f . 
ska 19. 286k

W I L L E
p ensjon at 40 ub 
b lisko s ta c ji — 
C H A B Ó W K A  -
cena 55.000, ka
m ien icę śród m ie
ście K rakow a, c e 
na 380.000, m ;nus 
dług 150.000, -
sprzedam  bez p o 
średników . K ra . 
ków . Żu ław skiego 
8A , m. 12. 18— 17 

1888

P A R C E L A
budow lana  cen 
trum  K rakow a o- 
kazy.inie do sprze 
dania. Zgłoszen ia  
Gon iec K ra k ow 
ski „N r . 2265“ .

2265

L A M P Y
karbidow e oszczę
dnościow e ..S łoń
ce "  i inne- n a j
karniej zakupisz 
przez B uro Han- 
ftlowo-Komi i«owe. 
T arnów , ul. K ra 
si ńskf ego  6. 257k

P I E R Z Y N Ę
puchową sprze
dam. —  K ielecka 
30/4, Osiedle.

2211

O K A Z J A !
W skutek w yjnzdn 
w ła ścic ie la  sprze
dam y tan io: ga r
n itur m ebli sty
low ych , garn itur 
k lubow y, konsole 
em pirow ą. —  stół 
rozsuw any, lam 
py elektryczne 
itd. Sklep K o m i
sow y, F lorjań ska  
31. 29Sk

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I
żelazka, podusz. 
hi, słońca, aza. 
m otki do piecyk* 
ków  oraz matę. 
r ja ły  e lek trotech 
niczne sprzedaje 
/.E lektroneon*' 
św. Torhasza 6.

2249

DO
sprzedania lis , — 
płasizcz zim ow y, 
ubranie czarne, 

stare w łosk ie  
skrzypce, kostjum  
dam ski. O glądać 
od godz. 1, W y 
goda  6b/7. 2180

DO S P R Z E D A 
N IA

fu tro  m ęskie, u- 
branie w izytow e. 
(A le ja  M ick iew i
cza  45) A ussen- 
r in g  69 m. 9 —  
IV  p. 302k

S P R Z E D A M
duże fu tro  dam 
skie, . dw ie kur
tk i, baran icę: — 
A ussenring 100/2.

2186

K U R T K A
m ęska, spód ba- 
rany, płaszcz z i
m ow y oraz w io 
senny, m ało u ży 
wane, do sprze
dania: —  Lazar, 
F lorjań sk a  37.

2185

S P R Z E D A M
maszynę kraw iec, 
ką nową, o k a zy j
nie: —  K raków , 
Szpitalna 9, m. 
11. 2194

M Ł Y t i S K I E
m aszyny, kam ie
nie 1 p rzybory  
dostarcza F abry 
ka Maszyn Łę- 
giew oki i H art- 
w ig , W arezaw a- 
P raga, Szeroka 
11. 59k

PIECE KAFLOWE
nadeszły i  są stale na składzie.

„Unlyersal",
Starow iślna  28. T elefon  1129-37.

296k

F I L A T E L I Ś C I
U W A G A !

Sensacy jna no 
w ośćl Opatento. 
wany A L B U M *  
K L A S E R  Polski 
G eneralnej Gu. 
beru j i. Prospek
ty  bezpłatnie. — 

C ennik-katalog 
1941 znaczków — 
polsk ich  2.—  z ło 
te. Polski Dom 
Filate listyczn y 
W arszaw a, M ar
szałkow ska 116.

4846k

5 Z A M 0 T 0 W D -
E L E K T R Y C Z N E
p iecyk i, — K U 
C H E N K I ,  K ra. 
ków , św. Marka 
27, tel. 219-88.

1185

S Y P I A L N I Ę
tanio p oleca : Ma. 
gazyn M ebli, Ko. 
pennika 8. 1459

M A S Z Y N Ę
do ecycia , b iu r
ko, saafp — tan io 
arprrzedam. K ro 
w oderska 52/1.

1326

M A S Z Y N Y
do p isania . K asy 
kontrolne. D o
starcza  Jn lju sz 
H ecker, K raków , 
W iślu a  6. 1544

U P R Z Ę Ż E  
N A  K O N I E

w yk on u je  Zakład 
R ym arski Z y g 
m unta Ghorabika 
K ocm yrzów  — 
telefon  28. 1635

T A P C Z A N Y
i fote le  rozk łada 
ne poleca  firm a 
S tefan  Ig lick i —  
K raków , S ław 
kow ska  10. 276k

I N Ż Y N IE R
m echanik, kaw a
ler, w ysok i, bez- 
na logow y , dw u
dziestosześcio let

ni, katolik , p o . 
ślubi skrom ną 
m aturzystkę. —  
D om brow a (Ober- 
schles.) B reylauer 
atr. 151 „Z le ce - 
n i« ‘\  303k

20-LETN IA
ładna, zgrabna 
blondynka na sta 
łej posadzie, z b. 
d ob re j rodziny -- 
p ragn ie  poznać 

odpow iedn iego 
pana do lat 35-u, 
Zgłoszen ia  nie a. 
non im ow e: G o
niec K rakow ski, 
K raków  —  „N r. 
2204“ . 2204

Loka le  
do wynajęcia

N O C L E G I
S tarow iślna  12/16 
II. p., o ficyn a .

2075

N O C L E G I
solidnym : K r o 
w oderska 65/1.

2180

D Y R E K T O R
przedsięb iorstw a 

poszuk u je  zaraz 
p e ln ok om fortow e. 
go  p ok o ju  z oso- 
bnem w ejściem , 
now ocześn ie um e
b low anego. Z g lo . 
szen ia : T elefon
179-83. 2208

P O M IE S Z C Z E 
N I A  D L A  

W A R S Z T A T U
500 m etrów , m o
ż liw ie  z o b ra b ia r 
kam i m etali ó 
drew na, poszuk u 
je  — S tanisław  
S krzyszow ski, —  
D ietla  103.

2248

M Ł O D E
m ałżeństw o poszu 
ku je n iekrępu ja - 
ceg o  p ok o ju  na 
Salw atorze. Z g ło 
szen ia : G on iec
K rakow ski K r a 
ków  „N r . 1948“ .

1948

P O S Z U K IW A N E
2 pok o je , dobrze 
um eblowane, z u, 
żyw.aniem łazi en 
ki, przez 2 w yż
szych urzędników  
N iem ców . G on iec 
K rakow ski. K ra.
ków  „N r . 2149*'.

2149

fF | |  A  C U  Ą  Ą  W P I ^ Y  WA KURSACH HAMDLÓWYCH —
M ■ ■  I  l w  W  M aszynopis ma, Stenografii - Pruf. NyCżtl t rw a jq

O B R A B I A R K I
do m etali, stru 
gark i d łutow nice, 
S haptngi. rew ol- 
w erów ki, prasy 
do m etali, bakeli 
tu, dmadła, p iły  
do m etali oraz 0- 
brab iark i —  do 
drzew a (frezark i, 
taśm ów ki, w aha. 
d łów ki, cyrk u lar- 
k i, tok ark i itp.) 
sprzedajem y. — 
K rak ów , Szlak
20/3. —  telefon  
231-79. 2232

U P O M IN K I
P R A K T Y C Z N E

na jw ięk szy  w y 
bór „C E N T R O K O  
M I S "  Grodzka 9.

2S8k

T A P C Z A N
sprzedam  —  K ra 
ków', K ościuszk i 
35/18 druga  sień 
w prost. 2257

S P R Z E D A M
m aszynę do szy
c ia  „S in g e ra "  —  
dam ską lub mę 
ską, po bardzo 
przystępnej cen ie 
W iad om ość : Go.
n iec K rak., K ra. 
ków , „N r , 2195".

2195

W A G I
dla aptek, z ło 
tn ików , la bora 
torium , handlu, 
przem ysłu  d ostar
cza : „.C E N T R A 
L A  W A G “ , K ra 
ków , G rodzka 15 
(daw niej W iślna 
2). 1854

S Y P I A L N I  Ę t 
J A D A L N I  Ę, 
G A B IN E T

sprzeda ok a zy jn ie  
H ala  M eblow a, 
sklep G rodzka 59, 
m agazyn W iślna 
4. 2252

U Ż Y W A N A
garderobę męską, 
damską sprzeda
je kupu je sklep, 
P ierack iego  4.

1860

e l e k t r y c z n e :
P IE C E ,

k u c h e n k i .
żelazka, grzałki, 
poduszki, m aszyn 
k i do grzania  kar. 
bówek, suszki do 
w łosów , sz-amotki 
do p iecyk ów  j k u 
chenek, term osy : 
Skład A rtyk u łów  
E lek trotech n icz
nych „ŻAR**, — 
S ław kow ska 11 —  
podw órze. 2218

K A L E N D A R Z E
blokow e, — do 
przekładania, kie 
szonkow e hurt, 
detal. Z iem blcki, 
K raków , M arjac. 
ki 2. 145k

S P R Z E D A M
»je«lon g . Zacisze 
14/10, sutereny.

2190

PA LT O
m ęetie  e lega n c
k ie, sprzedam : 
T e lic ja n ek  16/2, 
godz. 15— 10,

2175

N O C L E G I!
Szewska 7/7.

1414

N O C L E G I
W ielopole 5/5.

1457

S P R Z E D A M
wózek dziecięcy 
d ob ry : P rażm ow . 
sk ieg o  43. W iad o . 
m ość u  dozorcy.

2179

•  IN G E R A
m aszynę do szy
cia  m ało u żyw a 
ną sprzedam . — 
K row oderska  39, 
m. 10. 2224

N O C L E G I
w ygod n e : — F lo 
rjańsk a  3/8. 1606

N O C L E G I
ogrzane: Z ielona
25/1. 8809

DO
m ieszkania P^zyj 
mę dobrze sytu o
w aną ziem iankę. 
Z g łoszen ia : Go
niec K rakow ski. 
K raków  —  „N r. 2221“. 2221

N O C L E G I
K raków , Szewska 
7/8. 2234

nauka
w y c h o w a n i e

P O S Z U K U J Ę
nauczycielki do 
dwojga głucho
niemych. —  Zło- 
wodzka, Kalwa- 
rja ul. Krakow
ska 20. 2259

P ryw atna S Z K O 
Ł A  K O S M E T Y 
CZN A  zatw ierdzo 
na przez W ładze 
Generalnego Gu
bernatorstw a, o . 
tw iera  5-m iesię- 
ozny kurs dla ko 
s m ety czek i ma- 
sażystek. W P I S Y  
codziennie od  16 
do 19. K raków , 
Zw ierzyn ieck a  7, 
I I . piętro^

2116

PO D W A LE  7 W P I S Y  HA MKML OWE
( W E S T R I N O  S X }  ■ == T  Kt W  A  J  A

P A T E F O N i ,
m otocyk le , row e
ry , m aszyny do 
szy cia , w ózki dzie 
e ięce n apraw ia
m y w e w łasnych 
w arsztatach  przez 
na jlepszych  fa 
ch ow ców . W szel
k ie części na skła 
dzie. —  Kr-iseher 
K raków  Z w ierzy 
niecka 6. 301k

S Z Y L D Y  
na jtan ie j A D O L F  
H IT L E R -P L A T Z ,
9. 46727

M A S Z Y N Ę
do szycia  gabine 
tow ą praw ie  no
wą, sprzedam . — 
O grodow a 3, m. 
10. 2205

N A R T Y
U B IO R Y

narciarskie, ły ż 
w y, buty, sprze
da je  ok a zy jn ie  — 
CEN TROKO M IS, 

Grodzka 9. 2210

U B R A N I E
w izytow e czarne, 
średni w zrost — 
sprzedam . K ra 
ków, K rzem ionki 
22/8. 2113

W Ę G I E L
w postaci torfu  
prasow anego, — 
ora-z drzew o opa. 
łow e  be^ kartek 
sprzedaje „B u du . 
lec P o lsk i“ , Prąd. 
nicka 18, telefon 
182-72. 1599

W S P A N I A Ł Y
ęreb m y klos^ o- 
w ocow y, żyrandol 
rzeźbiony w drze
wie, kilim y, obra  
zy ole jn e , akw a
rele n a jw yb itn ie j 
szych  m alarzy 
polsk ich , g ra fik ę  
różnych  technik, 
sprzedam : W en e
c ja  1, I I I  p., m ie 
szkanie 8, 2197

P IE C E
E L E K T R Y C Z N E ,

K U C H E N K I ,
żelazka, lam py 
biurow e, grza łk i, 
p rzew odniki, su
szki fry z jersk ie , 
w en ty latory . —  
Jednocześn ie w y 
konu jem y insta 
la c je  e lektryczne, 
oraz w szelk ie na. 
p ra w y : „Ś w ia tło , 
m o to r " , św. Jana 
13. 1468

M Ł Y t i S K I E
m aszyny —  oraz 
wszelk ie przyba- 
ry , G A Z A  szw a j
carska, — P A S Y  

transm isyjne, 
gu rty , kubełk i: 
Zakład budow y 
m łynów . K raków , 
M azow iecka 35.

1440

N A R T Y
h ikorow e, ubra 
nie m ęskie pierw  
szorzędne. lustro 
sto jące , kapę i 
inne drobiazgi 
sprzedam . P ija r  
ska 5, m. 5.

1999

G A B IN E T
Biederniayer 
sion ow y, pierw - 
•zorzędny stan — 
POKÓJ K O M B I .  
N O W A N Y  n ow o
czesny, m ahoń — 
palisander, po
dw ójnym  tapcza
nem, praw ie no
w y — o-kazyjnie 
do sprzedania. — 
O g ląd ać: Firm a
Mannę, Szpitalna 
6. 1777

FU TRO
karakułow e, duże 
praw ie nowe. Sf i 
row iślna  6 m, 4. 
16—17. 2200

O B R A Z Y
w artościow e ta 
n io  sprzedam . — 
K arm elicka  9, o- 
f icyn a  14. 2035

SA M O T N A ,
w iek średni, w ła 
sne m ieszkanie, 
rea lność, pozna 
m atrym on ia ln ie  

ku ltura lnego, na 
posadzie. Zgłoszę , 
nia: G oniec K ra 
kow ski, K raków , 
„N r . 2176".

2176

20-LETNI A
sierota  biedna, 
pracow ita , pocz
ciw a , pozna pana 
ewent. w dow ca 
z dziećm i. — Ce! 
m atrym on ialny . 
Zg łoszen ia : Go
n iec K rak., K ra 
ków . „N r . 2184“ .

2184

Kuple
dobrze o trzym a n ą

O ferty  pod  „N r . 294k" do 
G ońca  K rak ow sk iego. 294k

w szelk iego rod za ju  w p rost od 
prodnoem tów. S zybk ie  z g ło 
szenia „UnW ersail", K rak ów , 
S tarow iślna  28. Tel. 129-37.

?9KOJE 
W O L N E I

„FIDTJCIA" Flo. 
rjańska 15.

N O C L E G I
ogrzane, śródm ie. 
ściel K rupn icza  
14/5. 2225

N O C L E G I
śródm ieście . Smo 
leńsk 33/1.

2220

N O C L E G I
Drzyjezrfinym. 
K raków . W ielo, 
pole 24/4.

2206

PO KOJ
um eblow any z u- 
żyw alnością  Ja- 
-ienki zaraz do 
w ynajęcia . W y . 
uajmą kuchnie -- 
starszej oeobie. 
W iad om ość : K ra  
ków. M iodow a 39 
m. 3. 2168

Lohali
p o sz u k a ją
U R Z Ę D N IK

sam otny, na po
sadzi* poszuku 
Je zaraz um eblo
w anego p ok o ju  
z n iekrępu jącem  
w ejściem . W indo 
m ość do Gońca 
K rak., K rnków , 
„N r. 2199“ .

2199

MARIMBA
O łob liw y

instrument z Guatem ali =  
Gadam es — zaklęte wrota 
Sahary =  Barkarola wenec
ka =  W arszaw a w śniegu =  

//szystko to znajdziecie w
vr 3 TYfieiNUŚ „7  D « f l "
Ponadto wyborne nowele, prze
glądy i recenzje tygodniowe, 
powieść, humor 1 moc cieka- 
----------- wych ilustracji.--------------

C e n a  50 g r o s z y
O AKCJA I A D M I N I S T R A C J A .  

.. A R S Z A W A ,  M ARSZAŁKOW SKA 3

S T E N O G R A F J I
b iu row e j, — p o l
sk ie j, n iem ieck ie j 
m aszynopism a —  
udziela: A ksm an, 
Jag ie lloń sk a  7.

304 k

N I E M I E C K I E G O
w yuczam  za 2— 3 
m ies.: — D ługa
38/29 a. 1812

n i e m i e c k i e g o
udziela  b. p ro fe 
sorka  gim nazjum  
państw , w K ra 
ko wie. T łum acze 
nia. W ielopole  3 
tn. 4. 2170

R ó ż n e

N I E M I E C K I E
podania, tłu ma 
czernią fa ch ow o 
załatw iam : Sta
row iślna 21/8.

1148

DR. A N D R Z E J  
D Z IO B A

C h oroby  kob ece 
i w ew nętrzne. — 
A snyka  3, m. 6, 
od 3—6 p op ołu 
dniu. 1439

PO G O T O W IE
E L E K T R Y C Z N E :
Św. Jana 13.

1447

Ś N IE G O W C E
w szelk ie obuw ie 
gum ow e reperu. 
je  fa ch ow o — 
w praw ia  zam ki, 
zatrzask i, ty lk o  
pracow nia  obu 
wia G rzegórzec
ka 4. 2174

U N I E W A Ż N I A M
zgubioną  le g ity 
m ację  szkolną — 
kursów  handl. —  
p ro f. N ycza , Nr. 
101, na nazw isko 
B ogdan i M agd a 
lena. 2223

U P R Z Y J E M N IA
Ż Y C IE

wym iana p łyt, —  
M ały R ynek 4, 

2222

F L O R J A Ń S K A
55

pisze podania i 
prośby , w yk onu 
je  wszelk ie tłu 
m aczen ia: T erlec
ka, T erleck i, tole 
fon 180-25, F ir 
m a ch rze śc ija ń 
ska. 300k

ftlno  W A N D A  Sw. G c r lru d u  5
wyświetla do ozwai tka, dnia 23 U. m. 

film  pu ki

H o i i e ł a a f i t t t e s a t o ś t i ą

W  rolach głównych!
Wera Engels — A! .recht Schoenhals 

Sabinę Peters — Fritz Gensehow

U W A G A I
Dnia 14 styczn ia  
skradziono w  ku. 
chni k o le jow e j —■ 
przy ul. L ubicz  
12, czarny k ró t
ki kożuch z k o ł
nierzem  sealski- 
now ym , — spód 
cza rn y  baranek, 
w raz z takąż cza  
pką. K to  d oporno 
że do u jaw nien ia  
spraw cy k radzie
ży , o trzym a  150 
z ło ty ch  nagrody. 
Zg łaszać : L u b icz  
12 „K u ch n ia  K o. 
lejow a'*. 2201

P U D E Ł K A ,
ko.sze, tacki tek 
turow e w szelk ie, 
go rodz-aju. D o
starcza : Sienna
14/4. 2229

O B R Ą C Z K I
Ż L U B N E

gra w iru je  oraz 
m on ogram y —  i 
w szystk ie  prace  
w  zakres ry tow - 
mliczy w chodzące 
w y k on u je  R ytow 
n ik  — Tadeusz 
P roch w icz  GR O 
D Z K A  5 w p od 
w órcu , I p iętro . 
(F irm om  rabat).

2253

F U D Ł A
do w ysy łek  p a 
czek żyw n ościo 
w ych. S ienna 14/4 

2227

B R Z Y T W Y
oert.rzy do n a jw ra 
żliw szej sk óry , 
zapaln iczk i auto. 
m atyczne n a p ra 
w ia  fa ch ow o  ty l
ko S zlif i em  i a —  
M yszkow ski. —  
D IE T L A  46.

2255

W R Ó Ż B IT A
św iatow ej sław y 
poradzi o fljlep ie i 
Jasnow idzen ie w 
kuli kryszta łow ej 
kabała, tarokiem  
egipskim  —  Strid. 
harta, K rak ów , 
P ow iśle  12, I. p ię  
tro. 2244

K O N C E S J I
W Y S Z Y N K U

W Ó D E K
poszukuję, zapła
cę zgóry. Zgłoszę 
nia: Zakopane, 
Kasprusie, Haj, 
ciuczek, I. p. m. 4 

230k

K O N C E S J I
monopolowej —• 
zamknięte naozy. 
nia, poszukuję. 
Zgłoszenia: Go
niec Krak., Kra
ków, „Nr. 2196“  

2198

L E K A R Z
z gabinetem w 

śródmieściu przyj 
mie współpracę 
techn.-dent. z na
rzędziami. Zgło
szenia: Goniec 
Krak., Kraków. 
„Nr. 2055".

8055

B E Z P Ł A T N I E
zażądaj cennika, 
oraz Wzorów Wy. 
robów Wytwór
ni „Sty]plater“ . 
Siedte< Sienkie
wicza 10. Wyciąć 
zachować)

231k

Z A K O P A N E .
Pensjonat Zołji 

Tannen horst 
Reossnerowej —  
w willi „Marilor** 
czynny —  przyj
muje zamówipnia 

259k

I N S T A L A C J *  
i R E M O N T Y

urządzeń elektrj^ 
cznych wykonnje 
Inż. Zieleniewski. 
Kraków, św. Mar 
ka 31, m. 2.

47262

P O S Z U K U J Ę
poważnych przed
stawicielstw na 
różne artykuły. 
Dom Handlowy 
Tadeusz Miilkulsiki 
Warszawa, Wspól
na 61-25. 264k

R E S T A U R A C J A
w dobrym punk
cie z urądzeniem 
przyjmie spóbni- 
ka fachowca po
siadającego kon
cesję lub ma mo. 
żność nabycia tej 
że. Oferty Gonieo 
Krakowski, Kra
ków Nr. 2256".

2256
P R Z E P I S U J Ę  

N A  M A S Z Y N I E
podania, doku
menty, rachunki, 
kosztorysy i ti p. 
fachowo, termi
nowo. Tłumaczę 
na niemieckie. —  
Kraków, Domini
kańska 3, parter.

47072

S P E C J A L I S T A
CH O R Ó B

W E N E R Y C Z 
N Y C H

skórnych —  Dr. 
Hałacz Józef —  
Kraków, Sławko
wska 25. Ordynu. 
je 9— 12, 3—6.

2217
M A R T A

F I L I P C Z A K
Chiromantka —  

przyjmuje co
dziennie: Kraków, 
Pawia 18, m. 9.

633

M A M
biuro, skład, ka
pitał — oczekuję 
propozycyj. Go. 
niec Krakowski, 
Kraków —  „Nr 
2237“ . 2237

D R  M I S T E L S K I
specjalista cho
rób kobiecych:— 
Mikołajska 9.

SU6 C H O L C W K ł
wszelkiego rodza
ju solidr nic 
drogo wykonuj- 
pracownia: Flo. 
rjauska 5, praco, 
wnia cholewek.

2171

P O D A N I A
niemieckie, ra
chunki. tłumacze
nia: Sienna 7/4.

1853

W ażne

d la  p oszuku jących  p o s a d y

Taryfa o g ł o s z e ń  mi l imetrowych  
w Gońcu Krakowskim dla
poszukujqcych posady, jest bardzo 
dogodna.

Cena 1 milimetra ogłoszenia wynosi 
ty lko

20 groszy
Korzystajcie więc z tego udfbgodnlenla

Mieszkający poza Krakowem mogą 
ogłoszenia do G. K. zama wi ać  za 
p o ś r e d n i c t w e m  naszych agencji:

w T a r n o w i e
Natalja Majcher, Plac Sobieskiego 6.

w K i e l c a c h
Marja Kiebabczy, S i e n k i e w i c z a  32. 

w Nowym Sączu
Osuchowski, Hauptstr. (Jag ie llońska)46. 

w Zakopanem
Siemianowski, Krupów ki 48.

w R z e s z o w i e
M. Byczkowski.

w K r y n i c y
Stanisław Nowak.

Nasze agencje ogłoszeniowe przyjmują 
ogłoszenia bez  s pe c j a l n y c h  dopłat !
Przy o b liczen iach  ogłoszeń o b o w ią zu je  taryfa cenn ika  
og łoszeń Nr. 1 G ońca Krakow skiego.

Pomyłki w druku, wynikłe z powodu 
niewyraźnego i nieczytelnego pisma, 
nie będą uwzględniane przy rekla
macjach.

T WydBwnictpo .Goniec Krakowski" Kraków, WUlBpols 1. — Telefon 208-11.
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